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Długość dnia godzin 10 nfnut 48. 
Przybyło „ „ 3 „ 10.

Wschód słońca o godzinie 6 min. 49. 
Zachód „ n 5 37.

Na prowincji i w Cesar­
stwie wynosi rocznie rub. sr. 8, 
(w tern mieści sie już opłata po- 
catena as przesyłkę rs. 1 kop. 46 
oraz za opakowanie i Ekspedycję 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się rw 
Sczaie, półrocznie i kwartalnie.

Rekopisma nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają «i<.

Środa: Ś5. Te<fi'a B. i Fryderyka Opata. 
Czwartek: Wiktora, Wiktorji MM. i Rolety. 
Piątek: S. Tomana z Akwinu Wrznawcy.
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Dziś: śś. Albina B.skupa i Bałddmierza
Niedziela Wstępna. Ś. Heleny ces. i Amelii.
Poniedziałek: S. Kcneguidy cesarzowej.
Wtorek; S. Kazimierza Królewicz#.

Jutro, jako w pierwszą. Niedzielę rozpoczętego miesią­
ca odbędzie się w kościele Opieki Ś-go Józefa, (wprost 
ulicy Królewskiej), dopołudniowe nabożeństwo z wy­
stawieniem N. Sakramentu, kazaniem i processją, ku 
czci Najsłodszego Serca Pana Jezusa.

— Jutrzejszej Niedzieli, odprawiać się będą uro­
czyście Nabożeństwa passyjne w kościołach: Sgo Krzy­
ża, W W. ŚŚ. na Grzybowie, Narodzenia N. M. Panny 
na Lesznie, Ś-go Marcina przy ulicy Piwnej, N. Panny 
Maiji na Nowem-Mieście, Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej, Ś-go Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej, Matki Boskiej Łaskawej przy ulicy Ś-to-Jań- 
skiej, Ś-go Aleksandra na placu 3cb Krzyżów, Śgo 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, Śtej Trócy na 
Solcu, Śtej Barbary na dawnym cmentarzu Śto-Krzys- 
skim przy ulicy Nowogrodzkiej, w kościółku Warszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności, na Krakowskim- 
Przedmieściu, w Loretańskim na Pradze i w kościele 
Śgo Ducha wprost ulicy Mostowej, gdzie początek Na­
bożeństwa w języku niemieckim rozpocznie się jutro 
o godzinie 4tcj, zaś w języku polskim, odbywać się 
będzie Nabożeństwo passyjne w tymże kościele i o tej­
że samej godzinie w poniedziałek, w czasie którego sło­
wo Boże głosić będzie JX. Walenty Kulicki, wikarjusz 
Śtej Trójcy na Solcu. Jutro także Nabożeństwo passyj­
ne w kościele Czerniakowskim.

— Dziś przypada uroczystość śgo Baldzimierza, pa­
trona kowali, która jutro w kościele Śtej Anny obcho- 
dzonaJwlzieNabożeństwin^Klpu^owem^^^^^^

— Dzień uroczysty rocznicy wstąpienia na tron 
Wszechrossyjski Najjaśniejszego Cessarza Aleksandra 
Mikołajewicza, 19 lutego (3 marca), przypada w .roku 
bieżącym jednocześnie z pierwszym dniem wielkiego 
postu; - na zasadzie przeto uwagi do wykazu świąt ga­
lowych i rocznic zwycięztw, uroczystość ta obchodzona 
będzie na teraz w tygodniu Prawosławia, t. j. w nie­
dzielę, ‘25 lutego (9 marca).

Ponieważ w roku bieżącym rocznica zgonu w Bogu 
spoczywającego Najjaśniejszego Cesarza Mikołaja 1, 
d. 18 lutego (2 marca), przypada w niedzielę, tygodnia 
zapustnego, przeto nabożeństwo żałobę za spokój w Bo­
gu Cesarza Mikołaja I, odprawione zostało w katedrze 
prawosławnej w sobotę, 17 lutego (1 marca) dzisiaj, 
o godzinie 10-ej z rana, przed liturgją św. Tegoż dnia 
odprawione zostały nabożeństwa żałobne w świąty­
niach wszystkich wyznań. (D. W.)

— FF rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za Sr. 4~> wydanymi, zamieszczono: 
J W. Jenersł-Feldmarszałek Namiestnik w Królestwie w skutku 
raportu mojego z dnia 27 stycznia (S Lutego) r. b. za Nr 
19S, biorąc na uwagę, że do rozsterzenia się w Warszawie 
tjfasD, któregi w ostatnich czssach częste wypadki w mie­
ście pojawiać się zaczęły, przyczyniać sę może wystawianie 
w otwartych trumnach w kaplicach kościelnych ciał zmar­
łych na tę słabość i trak należytej dez nfekcji w lokalach, 
w których leczą się dotknięci tyfusem, zgodnie z mojem 
rojparządjeniem, z dnia 4 (iG) lutego r. b. za Nrem 2737, 
upoważnić mnie raczył do zabronienia wystawiania w cer­
kwiach. kościołach i kaplicach w otwartych trumnach, ciał 
zmarłych na tyfus, dozwalając tego jedyynie w t umnach 
metalowych hermetycznie zamkniętych, a dla dezicfekcji lo­
kali, gdzie leczą się w domu dotknięci tyfusem, chorzy z zu­
pełnie biednej klassy ludności wydawać bezpłatnie płyn de- 
zinfekcyjny z pozostałego w urzędach policyjnych cyrkuło- 
wrc^^apasi^jlI^ibon^Kn^łS^^coblere^^lG^^^^i^
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Jeździliśmy tedy sankami...
Po czcm jeździliśmy?—o to nie pytajcie.
Śnieg padał przez, połowę nocy, a przez połowę dnia 

leżał na ulicach. Mimo to używaliśmy sanny przez 3, 
wyraźnie trzy doby.

Są cuda, o których nie śniło się nawet... „Przeglądo­
wi tygodniowemu".

Należy do nich prócz sanny bez śniegu, ślizgawka 
bez lodu... Tak, bez lodu!

Podobną ślizgawkę można było oglądać (nb. za bi­
letami) na jednym z placów naszego miasta. Dostar­
czyła ona w ostatecznym rezultacie dużo wilgoci oko­
licznym domom, a więcej jeszcze humorystycznego ma- 
terjału „Kurjerowi Świątecznemu.“

Dziś zalicza się do rzeczy bezpowrotnie minionych.
Czy tylko bezpowrotnie?
Opowiadał mi jeden ze znajomych, człek wielce uczo­

ny i zajmujący się ew professo liczeniem gwiazd, na nie­
bie (!), żć w szczęśliwie rozpoczętym dzisiaj miesiącu 

| marcu, mają spaść niesłychane śniegi, pod któremi 
i Warszawa drzemać będzie, jak nieprzymierzając nie- 

miec pod pierzyną..
Czy przepowiednia ziści się, zobaczę na własne oczy 

i ja, który to piszę, i wy którzy to czytacie.
Uzbrójmy się zatem w cierpliwość i—czekajmy.

* * *
Być może zresztą, że czekając, znajdziemy się w po­

łożeniu znajomego mi krawca, który czekał na ożywie­
nie się karnawału aż do... środy popielcowej.

Krawiec ten, z właściwą młodym pracownikom ufno­
ścią, przysposobił całe stosy Fidlerowskich sukien, an­
gielskich kortów i francuzkich kaźmirów, w nadziei, że 
nienasycony nigdy karnawał, pochłonie je całkowicie 
pod formą fraków, tużurków i kamizelek.

Założył wiec ręce,-i siadłszy naprzeciwko drzwi swo­
ich, czekał na tłumną kundmanów processję.

Tymczasem, mówiąc metaforycznie: ścieszka do wrót 
jego wiodąca, chwastem zarastała...

Nie tracił jednak nadziei i powtarzał:
— Warszawa jeszcze się nie rozbawiła. Czekajmy!
Mijały godziny, dnie, tygodnie...
Procesji nic było i nie było.
Raz tylko wszedł dependent od mecenasa z dziwnem 

żądaniem, żeby mu kamizelkę starą na frak przerobić. 
Drugim razem wszedł literat, i z namaszczoną miną 
wyrzekł:

— Każ mi pan przyszyć guzik do paltota.
Prócz tych dwóch nie było nikogo, ni-ko-go.
Wieczorem w ostatni wtorek, zaszedłem do niego. 

Jeszcze był pełen nadziei. Jeszcze czekał.
Potem już nie widziałem się z biedakiem. Nie mia­

łem serca pytać go:
— Jak się panu powodzi?
Krawcowi temu karnawał nie dopisał. Nie dopisał 

on także wielu mamom i wielu córeczkom. Klną go 
epuzerzy, którzy po „złote runo" robili bezowocne wy­
prawy, klną go cukiernicy, którzy mniejszą niż lat da­
wnych ilość pączków sprzedali.

Trzeba bowiem wyznać, że przesądy (!) w gruz się 
sypią, jeden po drugim.

Statystyka wykazała cyframi, że w tegorocznym kar­
nawale, liczba chorujących na niestrawność, w skutek 
objedzenia się pączkami, o połowę była mniejsza.

Niech żyje postęp!
** *

Niech żyje postęp i... śledzie holenderskie!
Wykrzyknik to dziwaczny — nie przeczę. Wykrzy­

knik to świętokradzki—i to być może.,. .
A jednak, pod piórem fejletonisty schodzą się cza­

sem jeszcze bardziej krańcowe przedmioty. I na tym 
punkcie fejleton jest wiernem powtórzeniem życia. Zy­
cie bowiem to dziwna mieszanina szczytnośzi i nędzy, 
gwiazd i błota, kazań moralisty i anonsów kupca...

Śledź to symbol postu.
A właśnie w sferę postu wkroczyliśmy.
Przed nami, nakształ bezwodnej i... bezmięsnej pu­

styni rozciąga się czterdziestodniowy okres czasu na 
śpiewanie „gorzkich żalów" i na obrachunek z sumie­
niem przeznaczony.

Smutna perspektywa 1 Brrrr....
Uspokójcie się jednak. Allach jest wielki!
Oto bowiem na pustyni tej wschodzą kwiaty...
Noc ma gwiazdę (styl a la Victor Hugo) dąbrowa 

słowika, chmura błyskawicę, puszcza lwa...
Post wielki ma... koncerta!' * *
Oto ich awangarda:
Koncert Ferdynanda Lauba;
Koncert Melanji Więckowskiej;
Koncert zbiorowy Sonnenfelda;
Koncert takiż Lewandowskiego.—
Szykujcie us"zy i portmonetki!
Do tego potopu melodji ma przyłączyć się jak gło­

szą, słynna dira, której samo imię dreszczem zachwy­
tu pzejmuje melomanów—Adelina Patti. Uprzedzam 
jednak, że wieść ta niepewną jest, jak sen nad ranem... 
A szkoda, bo słowicze gardziołko tej „paryzkiej włosz­
ki" wydaje tak urocze tony, że pod ich władzą jak pod 
władzą Orfejowej lutni poruszają się nawet... serca 
bankierów.

Jeżeli przy złym obrocie wypadków nadzieje co do 
przyjazdu Patti nie ziszczą się, będziemy się pocieszali 
własnemi słowikami.

A Warszawa nie mało ich liczy.
Będziemy pocieszali się słuchaniem poematów Mo­

niuszki, sielanek Komorowskiego i liryk Szopena...
Będziemy chodzili na odczyty, na operę, na dramat, 

na wystawę malarstwa i rzeźby....
Będziemy czytali nasze pisma z powieściami i bez 

powieści, i nasze książki z rysunkami i bez rysunków...
Będziemy z odebranych wrażeń spowiadali się przed 

przyjaciółmi i będziemy prowadzili tę miłą szermierkę, 
w której miejsce Armstrongowskich pocisków zajmują 
argumenta...

Będziemy mniej zajmowali się czynnościami naszych, 
bliźnich, a więcej kształceniem dzień naszych...

W ten sposób przeczekamy czterdziestodniową kwa­
rantannę, i kiedy pewnego słonecznego poranku przyj­
dą do nas dzielić się jajkiem święconem, powiemy:

— Ah! to już Wielkanoc...
♦ :Jc♦

Ludzie dobrej woli przysposobili na post nową 
a szlachetną rozrywkę: Wieczory literacko-muzyczne.

W program tych wieczorów wchodzą odczyty, dekla­
macje, śpiew i muzyka. Wszystko, co się składa na 
Lukullusową ucźtę ducha.

Na liście urządzających wieczory zapisane są imio­
na: Faleńśkiego, Raszewskiego i Zacharjasiewicza. 
Pomiędzy nazwiskami niewieściemi świetnieją imiona: 
Bakałowiczowej i Modrzejewskiej.

Nie wątpię, że nowość ta odrazu zyska uznanie i 
poparcie publiczności.

Będzie to trochę promieni więcej, trochę mniej mro­
ku... Będzie to kilka kroków naprzód.

Pójdziemy na te wieczory, pójdziemy tłumnie.
Czyżbyśmy bowiem chcieli okiennice domów naszych 

zamykać przed słońcem? Czyżbyśmy chcieli zmuszać 
fale, żeby wstecz płynęła?

*
Nasza północ, ziemia grozy, 
Pod lodami róże grzebie, 
Za to gwiazdy w nocne mrozy 
Mocniej błyszczą na jej niebie: 
I to jakie! o mój Boże!....

Jakże nie wierzyć słowom poetki?
Nie dalej jak przed tygodniem, oddawaliśmy hołd 

duchowi Kopernika. Dzisiaj czcimy pieśniami mistrza 
pieśni, Szopena.

Ile gwiazd!
Marmurowy biust twórcy nieśmiertelnych „mazur- 

ków“ wieńczono wczoraj laureln. „Towarzystwo mu- 
zyczne“ obchodziło uroczystość tę z powagą i namasz­
czeniem. Artyści nasi licznym słuchaczom tłómaczyli 
natchnienia mistrza, a pani Modrzejewska rozmarzała 
ich smętnie poezją Wolskiego...
• Szopen—wielkie imię! Szopen-smutne imię !

Genjusz to był, ale genjnsz boleści, genjusz łez...
Na lutni jego dźwięczały wszystkie struny, prócz 

struny śmiechu.
Może to wina chmurnego ni^ba, pod którem żyć mu 

przyszło, może wina ludzi, którzy przed nim zamiast 
kwiatów ciernie rzucali...

Nie śmiał się nigdy. Nawet jego „Scherza11 raziły, 
jakąś sztuczną jakby narkotykiem obudzoną wesoło­
ścią; nawet jego „mazurki" do śpiewu były raczej nie 
do tańca...

Jakże różny od Rossiniego, którego Sewilski Figaro 
jest jednym wybuchem śmiechu! Jakże różny od Ver- 
diego, którego cmentarze, pojedynki i suchoty, zosta­
wiają w duszy wrażenie obrazów optycznych! Jakże 
różny od Wagnera, który układa na orkiestrę: tezy^ 
antytezy i syntezy !

Jakże do wszystkich niepodobny!
Znam tylko jedno imię, które obok jego imienia po­

stawione nie razi kontrastem. Biorę je z innych szla­
ków, choć z pod jednego nieba.

Imię to: Artur Grotger.
** *

Od Towarzystwa muzycznego do Teatru, tylko je­
den... kurytarz.

Repertuar ubiegłych sześciu wieczorów był prze­
ważnie francuzki. Figurowali na nim: pani de Girar- 
din. i panowie: Sandeau, Sardou i Feuillet.

Czy trochę nie za wiele nadsekwańskich nazwisk?
Pan Tatarkiewicz był nieszczęśliwym Sam sonem



■poezji i muzyki, którego „Dalila44 wszelkiej mocy po­
zbawiała...

Panią Bakałowiczową zasypywano oklaskami za peł­
ną inteligencji i finezji rolę panny de Forbac w „Sa- 
fandułach44...

Pani Modrzejewska była Dalilą nieporównaną, a 
Wirginją de Blossac usprawiedliwiającą miano „Lady 
Tartuffe ...

Oto fakta najjaskrawsze.
Ą włoska opera?
Śpiewa Verdiego—come sempre... —g —

—Q— Wczorajszy 28-my wieczór w Towarzystwie 
Muzycznem urządzony w 64-tą rocznicę urodzin Szopena 
i złożony wyłącznie z dzieł jego, miał niewątpliwie ce­
chę poważnej a sympatycznej uroczystości pamiątko­
wej. Świadczyły o tem tłumy publiczności wyczeku­
jące już o 6-tej godzinie otwarcia drzwi od sal reduto­
wych, świadczył ogólny nastrój słuchaczów, z których, 
wbrew zwyczajowi żaden nie uskarżał się na długie 
trwanie koncertu,—przypominało wreszcie popiersie 
mistrza przed estradą wśród zieleni umieszczone i wy­
chylające się z niej jak cień z pomiędzy cyprysów 
cmentarza Pere-Lachaise. ' Niejeden ze słuchaczów 
tem wspomnieniem ścigany, oczów oderwać nie mógł 
od pięknych rysów poety-muzyka, a zarazem ze smu- 
tnem westchnieniem, mówił do siebie:

— Zapomnieliśmy trochę o Szopenie!
* *♦

I w istocie zapomnieliśmy o naszym wieszczu dźwię­
ków!... a on tak o każdej chwili naszego życia pamię­
tał; tworząc, tak pragnął dzielić się z nami kaźdem 
serca drgnieniem, każdą łzą, każdym uśmiechem! Od 
kolebki dziecięcia, którego kwilenie koić możemy ci­
chym szeptem kołysanki, przez pełne ułud i zawodów 
młodzieńcze lata, w których dźwięki nokturna i prelu- 
djów, towarzyszą westchnieniom miłości; gorycz i 
zwątpienia zamykają się w szyderskich taktach scher­
za, namiętność wre i kipi w wirującym szalenie ryt­
mie walca, serdeczna tęsknica wyspowiada się w ma­
zurkach i polonezach, a wielkie ogólne boleści rozpły­
wają się w „krwawych łzach44 pierwszego koncertu; 
aż do trumny, nad którą jęczą dzwony marsza pogrze­
bowego; całe życie Szopen w pieśni zamknąć potrafił, 
dając nam w martwym i niewdzięcznym instrumencie 
prawdziwego powiernika i nigdy nie zdradzającego nas 
przyjaciela.

A myśmy ojńm tak długo zapominali!# sjez *
Zasługą więc jest niezaprzeczoną towarzystwa mu­

zycznego że pierwsze u nas pomyślało o uczczeniu pa­
mięci nieśmiertelnego muzyka, tem więcej że dokonało 
tego z wszelką możliwą starannością, układając pro­
gram, rozumnie, ze smakiem i powołując do udziału 
najlepsze siły z pomiędzy amatorek i amatorów, któ­
rzy godnie odpowiedzieli pokładanemu w nich zaufa­
niu. Wieczór rozpoczął się od odczytu o Szopenie 
przez pana J. Kleczyńskiego. Żałujemy bardzo, że 
myśl sama z siebie dobra: przeplatania w ten sposób 
numerów składających część muzyczną, - myśl w tym 
razie podwójnie pożyteczna, gdyż dawała publiczności 
pojęcie o naturze artystycznej działalności Szopena, 
urzeczywistniła się w sposób wiele pozostawiający do 
życzenia. Nie mówimy tu bynajmniej o treści odczy­
tu,—przyszedłszy bowiem na godzinę przed rozpoczę­
ciem wieczoru zdołaliśmy zaledwie umieścić się w o- 
statnich rzędach lewej sali, dokąd nas dolatywał tylko 
cichy Szmer następujących po sobie a nie możliwych 
do pochwycenia wyrazów. Ale sale redutowe słynne 
są jak wiadomo z nieakustycznośei,—a w tak nieprzy­
jaznych okolicznościach tylko wielki stentorowy głos, 
lub kunsztowne jego wyrobienie na deskach teatral­
nych pozwalają prelegentowi zapanować nad tłumami. 
Obu tych warunków brakło panu Kleczyńskiemu - nic 
więc dziwnego, że mała tylko cząstka słuchaczów' mie­
szcząca się w głównej sali mogła zaznajomić się ze 
szczegółami życia Szopena i z oceną dzieł jego.

W części muzycznej, przewagę naturalnie miał for­
tepian. “ Pokrzywdzony ten w opinji świata artystycz­
nego instrument, zdyskredytowany jak to zwykle bywa 
więcej może przez własnych przyjaciół, aniżeli przez 
wrogów, był ukochanym druhem Szopena i wyspowia­
dał mu wszystkie swoje tajemnice. Nikt przed Szopenem 
ani po Szopenie nic wniknął tak głęboko w naturę te­
go instrumentu, nikt tak ściśle nie zespolił istoty jego 
techniki, z przyrodzonemi właściwościami ręki ludzkiej. 
To, co już dziś na tem polu pozostaje do zrobienia re­
dukuje się do kunsztownego rozdziału warstw głoso­
wych, do uwydatnienia ciągłości myśli powierzonej każ­
demu głosowi, słowem do gruntownego zbadania fun­
kcji pedałów, do których też należy rozkładanie kolo­
rytu na całej kompozycji.

Nowa szkoła fortepianistów śledząca w tłumaczeniu 
mistrzów, więcej za myślą aniżeli za uczuciem, zagłę­
bia się w te arkana; nie uganiał się bynajmniej za nie­
mi p. Zarzycki, t. j. grał Szopena tak, jak go grać na­
jeży, z uczuciem przedewszystkiem—z uęzucięm bez 

domieszki sentymentalizmu. Koncert (op. 21) nie czę­
sto u nas grywany, wykonany został z towarzyszeniem 
drugiego fortepianu, (p. Strobl) ogniście, z wyjątkową 
werwą do której zwykle nie skłania się refleksyjna na­
tura gry pana Zarzyckiego. Mianowicie w części trze­
ciej, koncertant wybornie pochwycił ogólną charaktery­
stykę kompozycji umiejętnie dotrzymawszy do końca 
rytm mazurka wśród figur najzawikłańszych. Wdwóch 
wyjątkach z sonaty na fortepian i wiolonczellę, forte­
pian, jak zwykle u Szopena krzywdę wyrządzał wiolon­
czeli!, widoczną swoją przewagą. Mimo to jednak 
p. Wł. Naimski miał dość sposobności do wyśpiewania 
tonem rzewnym i głębokim ślicznego dorga pełnego 
spokoju i prostoty.

Słynny marsz żałobny i polonez tak piękny a tak 
nie wiele u nas znany (op. 26 Nr. 2), odegrane były 
znakomicie i wielkie po sobie zostawiły wrażenie. Z a- 
matorek, panna Barbara Saenger posiada sympatyczny 
salonowy talent: wykonanie nokturna i mazurka od­
znaczało się elegancją i wykończeniem. Nader przy­
jemną dla nas niespodzianką, było rondo na dwa for­
tepiany, odegrany przez panie Rose i Spiess. Kompo­
zycja ta pełna oryginalności, nie ukazuje się prawie 
nigdy na programatach. Wykonanie jej przez wymie­
nione amatorki, było tak świetne, że pod każdym 
względem zaszczyt im przyniosło.

Dwie tylko reprezentantki miała część wokalna. Pan­
na Halina Troszel odśpiewała ze zrozumieniem trzy 
piosnki, a panna Kleber z niezmiernym wdziękiem wy­
konała mazurka, powtórzonego drugi raz na żądanie 
publiczności. Wieczór zakończył się deklamacją: pa­
ni Modrzejewska wypowiedziała wiersz Włodzimierza 
Wolskiego. Nikomu stosowniej może jak Wolskiemu 
nie przypadło pieśni Szopena na słowa poezji przekła­
dać. Wrażliwa, pełna ognia, namiętności i fantazyj­
nego polotu natura poety na wskróś przenikała myśli 
muzyka, tworząc na tle dźwięków obrazy, które naj­
lepiej może odwzorowywują pomysły Szopena. Piękna 
ta imponująca siłą poezja, godnego znalazła tłómacza 
w pani Modrzejewskiej. Utalentowana artystka por­
wała słuchaczów zapałem z jakim wypowiadała poetę 
śpiewającego o muzyku; w głosie jej muzyka wtóro­
wała poezji, dopełniając tego idealnego połączenia 
o jakiem zapewne marzył poeta pisząc o Szopenie. 
Uwieńczenie przez panią Modrzejewską bladego czoła 
mistrza, było też uwieńczeniem tej pięknej uroczy­
stości.

Przed włożeniem lauru na skronie wielkiego muzyka 
wypowiedziany został następujący czterowiersz, który 
zakończył inprowizację Wolskiego.

Mistrzu! tyś zaklął w dźwięki swą duszę młodzieńczą,
Echo jej brzmi nam ciągle głośniej choć boleśniej; 
W marmurze wieków ryłeś kwiaty polskich pieśni, 
Niech dziś kwiaty twój posąg marmurowy wieńczą.

Wiadomości miejscowe.
— Dyrekcja Towarzysiwa Kredytowugo Miasta 

Marszowy.—Ma honor podać do wiadomości publi­
cznej, że od dnia 19(3) Marca r. b. Towarzystwo Kre­
dytowe m. Warszawy nie będzie już przyjmowało żą­
dań, o pożyczki w listach zastawnych Serji pier­
wszej.

Pożyczki w listach zastawnych tej Serji udzielone 
jeszcze zostaną tym tylko właścicielom, którzy po dziś 
dzień takowych zażądali i od suinm im przyznanych 
ratę (Październikową 1872 r.) już opłacili.

Z dniem 20 Mar. 1 Kwietnia r. b. rozpocznie się u-. 
dzielanie pożyczek w listaęh zastawnych m. Warsza­
wy, Serji 2-ej. Pożyczki te udzielane będą przez ciąg 
at 4, to jest przez ośm następujących po sobie pół­
roczy. —1537—

= Wydawnictwo „Gazety Sądowej41 rozpocznie się 
z dniem 1 kwietnia r. b. Ogłoszony w tych dniach 
prospekt, rozpatruje obszar stosunków społecznych, na 
które prawo rozciąga swój wpływ i opiekę, dowodząc 
zarazem koniećzności rozprzestrzeniania zasad pra­
wnych pomiędzy ogółem. Istniejące dotądąmblikacje, 
jak „Przegląd sądowy44 i „Bibljoteka nauk prawnych44 
podjęły tylko część zadania; zajmując się przeważnie 
wykładem teoretycznym praw obowiązujcych, małą 
zwracały uwagę na ich zastosowanie, na żywą działal­
ność prawa w społeczeństwie. Brak ten, ma właśnie 
uzupełnić „Gazeta Sądowa.44

Główne działy tego pisma wypełnione będą ustawi- 
cznem śledzeniem za praktyką sądową, - ułatwianiem 
jej działań, lub prostowaniem, zboczeń.- Szpalty gaze­
ty sądowej, zawierać mają dokładny dogmaty  czno- 
krytyczny obraz wymiaru sprawiedliwości cywilnej 
i karnej w naszym kraju. Uzupełnienie tego obrazu 
stanowić będą informacje o terminach sądzenia, .o 
sprzedażach przymusowych nieruchomości miejskich 
i wiejskich, tudzież kronika ważniejszych spraw zagra­
nicznych i rozprawy teoretyczne w najżywotniejszych 
kwestjach bieżących z dziedziny prawa obowiązujące­
go. Siły współpracownicze są poważne i dobrze wróżą 
o przyszłym kierunku pisma. Gazeta mą wychodzić 
rąz na tydzień, w sobotę.

= „Historja Papieży44 Rankego, w przekładzie pol­
skim, ukaże się wkrótce w druku, nakładem p. Bres- 
lauera. Przekładu dokonał p. Henryk Sadowski.

= Kopernik był Niemcem. Kto nie wierzy temu, 
niech raczy przeczytać artykuł wydrukowany w , Ga­
zecie Łódzkiej44, N° 21. W artykule tym, poświęco­
nym pamięci Kopernika, powiedziano stanowczo, nie­
odwołalnie, dokumentnie ,,Copernicus war der Sohn 
eines deutschen Burgerhauses and Domherr eines 
preussischen Stifles".—nagrodę za ten artykuł, na­
leżałoby posłać panu Petersilge Redaktorowi i wydaw­
cy Lodzer Zeitung.... wieniec z liści bobkowych:

— W dniu wczorajszym w Teatrze Wielkim odbyła 
się pierwsza próba sceniczna z jednoaktowej operetki 
Ofenbacha p. n. „Pan Choufleri przyjmuje44. Rzeczo­
na operetka ma być już wystawioną w przyszłym ty­
godniu.

= nadchodzący wtorek w sali Resursy Obywa­
telskiej Ferdynand Laub solista skrzypek dworów Nie­
mieckiego i Austriackiego, a zarazem, professor Kon- 
serwatorjum Moskiewskiego ma dać koncert ze współ­
udziałem fortepianisty pana Melgunowa, o czem zawia­
damiają tymczasowe ogłoszenia rozlepione po rogach 
ulic.

= Wczoraj na scenie Teatru Rozmaitości, miała 
miejsce pierwsza próba pamięciowa z komedji w lym 
akcie p. n. „Kuzynki44.

x= Dzisiaj na scenie Teatru Rozmaitości w komedji 
Fredry p. n. „Odłudki i Poeta44 wystąpi pan Józef 
Stankiewicz artysta teatrów prowincjonalnych.

= Wydawca dzieła „Muzeum sztuki Europejskiej44 
ma honor zawiadomić szanownych prenumeratorów 
swoich, że wstrzymany w skutek nieprzewidzianych 
przeszkód druk drugiego zeszytu Tomu HI rozpoczę­
tym już został, i że pomieniony zeszyt wyjdzie z pod 
prassy w przyszłą sobotę d. 8 marca r. b. Zeszyt 
zaś następny za miesiąc marzec r. b. ukaże się na wi­
dok publiczny we czwartek d. 13 marca.

= W Kaliszu, w dniu 19 lutego ze sprzedaży bile­
tów na odczyt o Koperniku zebrano 150 rs. i przesła­
no p. Inspektorowi Gimnazjum na opłatę wpisową za 
niezamożnych uczniów. Składki na ten cel jeszcze 
pzyjmowane są w Redakcji Kaliszanina.

= W Kaliszu ma być otwarty warsztat i sklep 
zjednoczonej spółki, czeladników krawieckich. Coś po­
dobnego proponowano u nas w Warszawie przed kilku 
laty, ale zamiar nie przyszedł do skutku. We Lwowie 
zaś zakład taki istniejący od roku, cieszy się powo­
dzeniem.

= Dowiadujemy się, że na koncert p. Melanii Więc­
kowskiej, który się ma odbyć w czwartek, dnia 6 Mar­
ca, ogodz. 8 wieczorem, w sali Resursy Obywatelskiej— 
bardzo dużo biletów już rozebrano. Jest to dowodeąi 
zachęty ze strony publiczności dla młodej fortepia- 
nistki.

= Gościnność u nas nie jest jeszcze czczym wyra­
zem.

Na dowód tego z okolic m. donoszą nam wieść 
następującą:

W z. sobotę jeden z dziedziców majętnych, zaślubił 
dziedziczkę również majętną.

Gody weselne trwały bez przerwy przez trzy dni 
i trzy noce.

Na godach tych skonsumowano między innerai za­
stawami 12 sarn i wypróżnono kilka set butelek 
z 1500 sprowadzonych z Warszawy.

Orkiestra z artystów dobranych otrzymała za swo­
ją Syzyfową pracę rs. 600.

— (Jrć nadj Panie Redaktorze! Ponieważ znam 
dokładnie Zakład taniej kuchni przy ulicy Chmielnej, 
i oceniam jego pożyteczność,—niech mi będzie wolno 
uczynić małą uwagę i prosić o poparcie z Pana strony. 
Nie mam na myśli w tej chwili krytyki lub pochwał 
dla sporządzanych tam potraw, idzie mi tylko o zwrócenie 
uwagi ogółu, iż dyżurowanie nie jest wyłącznym obo­
wiązkiem, i to zawsze tych samych pań. Dyżury te 
pomimo najlepszych chęci tych pań nie są wystarcza­
jące, i dla tego śmiem upraszać o przypomnienie za 
pośrednictwem pisma Pana, iż zobowiązanie to moral­
ne ciąży jednakowo na wszystkich mieszkańcach War­
szawy.— Z winnym szacunkiem. A'.

— Oszczędzone od zabaw karnawałowych na cel 
dobroczynny rs. 6 przez J. S. M., przyznaczają się dla 
biednych najbardziej pomocy potrzebujących a to po­
dług uznania Redakcji Kur. Warsz.;—od M. A. J. zło­
żono w Redakcji Kur. Warsz., kop. 50, dla biednego 
ucznia Gimnazjum.

— Dla osób miłujących ozdobę kościoła i zwolenni­
czek krzyżowych robót, udziela się wiadomość, że dy­
wan przeznaczony do kościoła Świętego Antoniego, już 
w większej połowie wychodzi z roboty, jednak jest 
jeszcze kilkanaście kwadratów do wzięcia. Pora obe­
cna spodziewać się pozwala, że łaskawe Panie pospie­
szyć zechcą z przyjęciem udziału w tej pracy, rozbie­
rając pozostające jeszcze do zrobienia części dywana, 
aby go można było przez czas Wielkiego Postu ukoń­
czyć, co się też serdecznie ich gorliwości polecą. W tym
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cel h zgłaszać się można codzienie do szkoły żeńskiej 
przy ulicy Niecałej,— Nr 12ty domu.

== Panu Mar. Nie obawiaj się pan umieszczenia 
niepotrzebnego artykułu, mamy bowiem zwyczaj prze­
glądać uważnie przysyłane nam korrespondencje i nie 
drukujemy nigdy tego, co nam się niewłaściwem wy- 
daje.

— Targi piątkowe. — Roch na targu wczorajszym był nie­
wielki. Wpłynęły prawdopodobnie na to dwie okoliczności, 
naprzód ogromne błoto, a powtóre rozpoczęcie się postu. Z tym 
ostatnim w związku znajdowały s:ę i artykuły żywności na 
targu wczorajszym przeważnie widoifjące. Siedź, owa nie­
zbędna przyprawa poJtu, zajął pierwsze dziś miejsce na tar­
gu, za nim podążyły ryby w ogromnej ilości dowiezione ze 
strpn rozmaitych. Ryby śoięte ulegające przy obecnej porze 
rychłemu zepsuciu były nadzwyczajnie tanie nawet w dużych 
sztukach—Szczupaka dużego można było dostać po kop. 9 
funt, inne gatunki odpowiednio tanie. Jaj i nabiału zapas 
był również Wielki —zwie)z, ny coraz mniej. Resztę zapasów 
dowiezionej z Cesarstwa sprzedawano tanio, chcąc się jej 
jaknajrychlej pozbyć—świeżo zaś zabita trzymała się w wy­
sokiej cenie. Drobiu żywego i zabitego był dostatek.

Szczegóhwe ceny główniejszych artykułów żywności były 
następujące:

Mięso wołowe od 10 do 13 k. f, cielęcina od k. 10 do 13, świni- 
na od k 12 d 14, baranina od 12 do 16 k.. żyto od rs. 5 k. 10 do rs 
5 k. 32 >/a kórz., pszenica od ra 7 k. 50 do rs. 9 k. 50 kórz., jęcz­
mień odrs. 4kop.20dors.4k. 50 kórz.,owies od rs.2k.70dors. 
2 k. 90 korzec, gryka od rs. — k. — do rs. 6. —, proso od 
rs. — k. — do rs. — kop. —, groch polny rs. 7 kop. 50 czet, 
cukrowy rs. — k. — czetwiert, fasola rs. k. — czet; rzepy 
wiązka kop. —, rzodkiewka k. , siemię lniane rs. — k. 3*/a 
funt, konopne ra — kop. 3, mak ra — kop. , chmiel rs. 12 
k. — pud, siano od kop. 37*/a do kop. 42, słoma cd k. 25do k. 
27‘/s cent, kartofle od ra 1 kop. 35 do rs. 1 k. 50 korzec, 
buraki rar. — kop. 90 korzec, marchwi rs 2 kop. 50 korzec, 
cebula rs. 1 k. 35 pud a f. k 5, czosnek rs. 2 k. 50 pud, sól k. 
2*/a font, kasza pszenna rsr. — kop. 11 kwarta, jęczmien­
na od 4 do k. 5 kwar., owsiana, od 5 do k. 6 kwar., perłowa od 
8 do 10 kop. kwarta, gryczana ra — kop. 6 kwarta, manna 
kop. SO kwarta, mąka żytni* pytlowa kop. 2*/» funt, pszenna 
od 5 do 7 k. f., gryczana od 4 do k. 5 t, kartoflana k. 15 f., 
Chleb żytni 2‘/4 k. f., sitni k.—f., pytlowy 33/4 k., chleb biały 6k., 
sama od 13 do 15 rub. srebr., zając od rs. 1 do rs. 1 k. 50, 
głuszec rs. 1 kop. 20 para, jendyk rs. 2 kop. 70, indyczka rs. 1 
kop. 80, gęś od k. 75 do ra i kop. 20, kaczka od k. 60 do 
75, prosie od k. 75 do rs. 1 k. 3', kuropatwars. 1 k. 20para, 
raki rj. — kop. —, kura od k. 45 do 75, kurcięta kop. —, 
otręby żytnie kop. 55 pud, otręby pszenne kop 45, śledzie 
rs. 1 kop. 50 kopa, szczupak śnięty k. 10, karp’żywy k . 37’/3, 
lin kop. 37'/s karaś k. 30, karaś śnięty leszcz śn!ęty 11, 
okoń śnięty kop. 10, drobna śnięta kop. 10, sielawy funt kop. 
10 szczupak żywy k. 37‘/a, sandacz śnięty kcp. 13, leszcz 
żywy kop. 22'/2, ogórkik. —, jajka rs. — kopiejek. 78 kopa, 
mleko niezbieraue k. 6 kw., śmietana od 29*/a dok. 30 kwar., 
śmietanka od 15 k. 30 kwarta, masło solone k. 33 f,niesolone 
k. 37 'lt f., słonina świeża k. 20 f., solona k. 22, sadło k. 22, 
topione k. 25 f, spirytus ra. 5 k. 55 do rs - k. - w., wódka 
10-tej próby rs. 4 kop. 10 wiadro, wódka 6-ej pr. szumówka 
rs. 2 kop. 60 wiadro, ocet piwny kop. 50 wiadro, winny ra. 1 
kop. — wiadro, świece łojowe k. 18 funt, stearynowe k. 27 
f., węgle kamień, krajowe rs. 1 k. 10 korzec, węgle kamienne 
zagraniczne rsr. 1 kop. 20 korzec, węgle kamienne angiel­
skie koks rs. kop. —, nafta galicyj. k. 75 gar., amery­
kańska kop 80 gar., cement krajowy Portland rs. kop.—, 
cement krajowy Roman rs. - kop. -, cement angielski Port­
land rs. — kcp. cement angielski Roman rs. kop. -, 
piwo zwyczajne rs. -k. 50 wiadro, bawarskie wiad rs. 1 kop 5, 
olej konopny k. — rzepakowy k. 18 funt, anyżu garniec k. 75, 
czarnuszki kop. 60, grzybów suszonych funt od kop. 22’/a do 
35, miodu pud rsr. 6 k. 50, s ra zwyczajnego funt kop 14, 
chrzanu pud rs. 2, drożdży suchy ch funt od kop. 35 do 40, 
jabłek zagranicznych sztuka po kop. 3.____________________

dziesięć^i^WJ^
~ -j- W dniu 4 marca r. b. t. j. we wtorek o godzinie 
10-tej rano odprawiać się będzie Nabożeństwo w ko­
ściele Przemienienia Pańskiego brzy ulicy Miodowej 
za spokój duszy ś. p. Maksymiljana Grzymskiego b. 
Lustratora i Jeometry Rządowego, na które brat i 
siostry zmarłego, zapraszają Krewnych i Znajomych.

4- We wtorek dnia 4 b. m. o godzinie 9-tej rano 
jako w dniu imienin ś. p. Kazimierza Wyczałkowskie- 
go, odbędzie się Nabożeństwo za spokój jego duszy 
w kościele Ś-go Karola Boromeusza przy ulicy Chłod­
nej, na które życzliwe osoby najuprzejmniej zaprasza

4- We wtorek d. 4 marca jako w dniu imienin ś. p. 
Kazimierza Mikulskiego odbędzie się za spokój jego 
duszy Wotywa w kościele Ś-go Krzyża o godzinie 9-tej 
rano przed wielkim ołtarzem naz którą pozostała mat­
ka, bracia i siostry Krewnych Przyjaciół Kolegów 
zmarłego zapraszają. —1523 —

4- W dniu jutrzejszym, d. 2. Marca 1873 r, w nie­
dzielę, jako w 19-stą bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Teofili Strycharzewskiej, odprawioną zostanie za spo­
kój jej duszy wotywa o godzinie 9-tej z rana w koście­
le Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na 
które to nabożeństwo w smutku pogrążony Ojciec, 
familję i przyjaciół zaprasza. —1541 —

-|- Nabożeństwo Żałobne za duszę ś. p. Emilji zBłe- 
szyńskich Brobek,jakow2I-szą smutną rocznicę śmier­
ci z powodu nieprzewidzianych okoliczności odbędzie 
się w przyszły poniedziałek, to jest d. 3 marca r. b., 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Mio­
dowej o godzinie 9-tej rano, na które pozostały mąż 
wraz z synem, Krewnych Przyjaciół i znajomych za­
prasza. — 1540— t

-|- Ś. p. Mikołaj Biernacki Fabrykant Fortepianów 
przeżywszy lat 58 w dniu 28 Lutego r. b. po krótkiej 
a ciężkiej chorobie życie zakończył, pogrążeni w Smut­
ku Dzieci Synowa i Wnuczka zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół I znajomych naExportację zwłok zkaplicy 
przy kościele Przemienienia Pańskiego w dniu 2 Mar­
ca r. b. o godzinie 5-tej po południu ira cmentarz po­
wązkowski odbyć się mającą. —1555—

4- Ś. p. Ewa z Stokowskich Czarnowska wdowa 
w wieku lat 93, w dniu 28 Lutego 1873 r. życie zakoń­
czyła,—W smutku pozostali córka wraz z zięciem, syn, 
wnuki i prawnuki, zapraszają Familję, Przyjaciół i Zna­
jomych na eksportacją zwłok w dniu 2 Marca r. b. t. 
j. w Niedzielę o godzinie 3 po południu, z kaplicy przy 
kościele Ś-go Jana, na Cmentarz Powązkowski odbyć 
się mającą. —1552 —

-|- Ś. p. Katarzyna Antonina z Piklikiewiczów Wi 
twicka, po długiej i ciężkiej chorobie opatrzona ŚŚ. 
Sakramentami przeżywszy lat 56 przeniosła się do 
wieczności. Pozostały mąż wraz z dziećmi zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok d. 2 Marca r. b. to jest w Niedzielę o godzinie 1 
z południa z kościoła Ś-go Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej, na cmentarz powązkowski odbyć się mające.

— Zarząd Głównego Domu Schronienia ubogich
i sierot starozakonnycli w Warszawie zawiadamia, że 
we wtorek dnia 4 marca r. b. jako w 2-gą oktawę zgo­
nu ś. p. Majera Bersohu uiegdy członka b. Rady Szcze­
gółowej Domu Schronienia odprawione będzie za spo­
kój jego dwszy w miejscowej synagodze instytutu, 
o godzinie 1-szej z południa, Nabożeństwo Żałobne, 
na które Zarząd zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
jomycli nieboszczyka.______________ —1519—
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— Zarząd Warszawskiego Towarzystwa Wząje-
mnegb Kredytu,— podaje do wiadomości, że od dnia 1 
marca r. b. od suinm lokowanych płaci w stosunku 
rocznym: Od wkładów na rachunek przekazowy a vue 
osobom obcym 4%, uczestnikom 4'4%, od wkładów 
na rachunek przekazowy za 3 dniowem wypowiedze­
niem osobom obcym 4* l */a°/0, uczestnikom 5%, od wkła­
dów na rachunek przekazowy za 7 dniowem wypowie­
dzeniem osobom obcym 5°/p, uczestnikom 51/a°/0, 
kapitałów na lokację do 6 miesięcy osobom obcym 6%, 
uczestnikom 6°/0, od kapitałów na lokację roczną osobom 
obcym 6 ‘/a°/„ uczestnikom 61 !t%. —1,544—

Wiadomości z Cesarstwa.
= Dnia 8 lutego, w uniwersytecie petersburskim 

obchodzona była rocznica jego założenia' i z tego po­
wodu odbył się zwykły akt doroczny, w obec licznej 
publiczności, w liczbie której byli, pomiędzy innemi, 
metropolita kijowski Arsenjusz, Minister oświecenia 
publicznego hr. D. A. Tołstoj, Towarzysz jego J. D. 
Deljanow, i wiele innych wysoko położonych osób i 
dam. Rektor uniwersytetu p. Keller, odczytał spra­
wozdanie o stanie uniwersytetu za rok upłyniony. Na­
stępnie profesorowie Gradowski i Sawicz, mieli mowy, 
które, a szczególnie pierwsza, wywołały huczne i prze­
ciągłe oklaski. Mowa p. Sawicza traktowała o Koper­
niku, 400-letni jubileusz którego obchodzony był dnia 
poprzedniego. Następnie rozdane były medale stu­
dentom za napisane przez nich rozprawy: dziesięć— 
złotych i sześć—srebrnych, i ogłoszono temata do roz­
praw na rok przyszły. Akt zakończony został, według 
zwyczaju, hymnem narodowym. (D. W.)

= Dnia 2 lutego, jak piszą do „Mosk. Wied.,“ peł­
niący obowiązki jenerał-gubernatora Finlandji, jenerał 
piechoty baron Nórdenstam, przyjmował, z powodu 
swego jubileuszu, powinszowania senatu, rządu guber- 
njalnego, magistratu, reprezentantów miasta, profeso­
rów i urzędników uniwersytetu Aleksandrowskiego, 
inżenjerów dróg komunikacji i obecnych w Helsingfor- 
sie byłych wychowaiiców finlandzkiego korpusu kade­
tów, w którym i sam jubilat pobierał nauki. Członko­
wie senatu doręczyli baronowi Nordenstamowi album 
ozdobione jego herbem i innemi godłami i zawierają­
cy fotografje senatorów. (D. W.)

= Dziennik „Nowojc Wremja“ donosi, że zatru­
dnienia słuchaczek kursów medycznych przy akademji 
medyczno-chirurgicznej, idą bardzo pomyślnie. Więk­
szość studentek uczęszcza na lekcje bardzo regularnie 
j zajmuje się uczeniem gig wykładanych im przedmio­

tów z takim zapałem, który przyniósłby zaszczyt każ­
demu studentowi. (D. W.)

= Dziennik „Mosk. Wied.“ donosi, że 26 stycznia 
odbywało się kolejne posiedzenie Moskiewskiego To­
warzystwa gospodarstwa wiejskiego. Na takowem po­
między innemi roztrząsana była kwestja: „Czy szkoły 
rolnicze powinny być teoretyczno-praktyczne, czy też 
tylko teoretyczne? W obec nieukończonych robót wy­
branej przez Towarzystwo komisji dla określania sto­
sunków szkoły z folwarkiem, kwestja pozostała o- 
twartą. (D. W.)

— Wmieście Powieńcu, jak donosi„GoniecUrzęd.,“ 
zaliładanem jest Towarzystwo pożyczkowe i oszczę­
dności, którego ustawa zatwierdzoną została przez 
Ministra skarbu, dnia 3 grudnia roku zeszłego. Jest to 
pierwsze w gubernji ołonieckiej Towarzystwo pożycz­
kowe i oszczędności, z wsparciem od ziemstwa w kwo­
cie 500 rs., udzielonych sposobem pożyczki na lat

Z różnych.
Nieco o kobiecie i miłości.
(Wiktor Hugo). Istnieje niebezpieczna chwila marze­

nia, w której serce dziewicy podobne do wypustków 
winnej latorośli czepia się przypadkowo to kapitelu 
marmurowej kolumny to brudnego słupa szynkowni.

(George Sand). Istnieje pewna „muzyka uczucia,“ 
którą najroztropniejsze kobiety uśpić się dadzą.

(Eleonora Sztyrmer) Kobiety zajmujące się ex pro- 
fesso filozof ją wydają na świat zamiast dzieci dysser- 
tacje, które ledwie raz odetchnąwszy umierają.

(Alfons Karr) Znajdują się istoty, które włożywszy 
gorset, trzewiczki i rękawiczki przybierają kształty 
niewieście, podobnie jak woda przybiera kształt kara­
fki, w którą jest nalana. Ale z istot tych zdejmijcie 
gorset, trzewiczki i rękawiczki a stanie się z niemi toż 
samo co z wodą, jeśli stłuczecie karafkę.

(Balzak) Przywilej znajdowania się wszędzie u siebie 
służy tylko: królom, złodziejom i dziewczętom.

(Alfred de Musset) Pierścień ślubny nie rzadko by­
wa wężem pozłacanym.

(Kraszewski) Ileż to razy zachwyca nas kobieta wie­
le mówiącem spojrzeniem, i ciągnie i obiecuje światy 
ideałów—dopóki nie przemówi.... Posąg, który Pigma- 
Ijon chciał ożywić pokochawszy kształty jego cudowne, 
nie tyle go dręczyć musiał swoją nieczułością kamien­
ną, ile nieraz dręczy kobieta, której duszy brakuje....

(Feval) Ci, którzy utrzymują, że niewinność jest bo- 
jaźliwą twierdzą fałszywie, gdyż trzeba znać niebez­
pieczeństwo, żeby go się lękać.

Przegląd polityczny.
Perjod wyborczy w większej części państw europej­

skich, dajc pozór różnym znakomitościom parlamen­
tarnym i dyplomatycznym, do wystąpienia z wyznania­
mi wiary politycznej, pośród których natrafić można 
niejednokrotnie na ciekawe odkrycie. O takiem wła­
śnie w kilku słowach wspomnieć zamierzamy — ściąga 
się ono do negocjacji dyplomatycznych, które poprze­
dziły wojnę*1870 roku. Czytelnicy pamiętają zapewne 
z jakiem zdziwieniem opinja europejska patrzała na 
spóźnione zerwanie między Niemcami południowemi a 
Francją, które nastąpiło dopiero w kilka dni po wypo­
wiedzeniu wojny. Okoliczność ta zdawała się upowa­
żniać ' do wniosku, że Niemcy południowe niechętnie 
łączyły się z Prusami, i że Francja mogła była tego 
przynajmniej dokazać, że państwa te pozostałyby neu- 
trąlneini. Przypuszczenie to znalazło nawet odbicie 
w dokumentach, ze źródła francuzkiego pochodzących, 
i przedstawiało w świetle dość dwuznacznem postępo­
wanie niektórych ministrów w Niemczech południo­
wych, a szczególniej pana Varnbiihlera. Minister ten 
który niemiał jeszcze sposobności przemówić publicz­
nie, uczynił to w wyznaniu wiary wystosowanem do 
wyborców drugiego okręgu wyborczego w Wirfember- 
gu, który pragnąłby reprezentować w sejmie.

P. Varnbiihler twierdzi, że natychmiast po dowie­
dzeniu się o-nowych wymaganiach rządu cesarsko- 
francuzkiego, po cofnięciu kandydatury Hohenzollerna, 
oświadczył posłowi francuzkiemu iż wymagania te są 
obrazą dla całych Niemiec, i że jeśli będą utrzymywa­
ne, mogą pociągnąć za sobą wojnę narodową. Dekla­
racja powyższa zakommunikowaną została posłowi 
pruskiemu, który nazajutrz podziękował w imieniu pa­
na Bismarcka, panu Yornbiihlerowi. W dniu 17 lipca 
pierwszy minister wirtemberski dowiedział się, że Izba 
deputowanych w Monachjum, waha się z zatwierdze­
niem subsydjów na wojnę; udał się bezzwłocznie do 
Monachjum, nalegał aby ministerjum bawarskie całą 
swoją powagą wywarło nacisk na Izbę, — i w istocie 
subsydja uchwalone zostały większością 4-ch głosów. 
W dniu 21-ym Izba stutgardzka miała sobie z kolei 
przedstawione żądanie kredytów nadzwyczaj nych wprze- 
widywaniu wojny, a 22-go uchwaliła te kredyta jedno­
głośnie (z wyjątkiem jednego głosu), a to w skutek na­
glącej mowy pana Varnbiihlera. Tego samego dnia, 
poseł francuzki w Stutgardzie, otrzymał swoje pasz­
portu, a poseł wirtemberski w Paryżu, zażądał zwrotu 
listów uwierzytelniających. Zaznaczyć tu wypada, że 
w chwili o której mowa, wojna była już wypowiedzia­
ną od kilku dni, i że stosunki dyplomatyczne między 
Francją i Prusami, również od kilku dni zostały zer­
wane. Dla czego jednocześnie nie nastąpiło zerwanie 
ze strony państw południowych? „Przedstawiłem panu 
Bismarckowi, mówił p. Varnbiihler, że byłoby może 
użytecznem przewłóczyć trochę tę sprawę z Francją; 
zyskalibyśmy tym sposobem czas na uzbrojenia i utru­
dnilibyśmy Francji rychłe rozpoczęcie kampanji, prze­
ciwko Niemcom południowym. Radę moją uznano 
w Berlinie za dobrą. Za dowód, że to wahanie się po­
zorne z naszej strony, psuło szyki Francuzom, może 
posłużyć ta okoliczność, że 16-go lipca poseł francuz­
ki w Stutgardzie, otrzymał rozkaz domagania się sta­
nowczej deklaracji, tyczącej zachowania się Wirtem- 
bergu, albowiem (tak brzmiała instrukcja), dla Francji 
było niesłychanie ważnem tak pod względem politycz­
nym jak j militarnym, ażeby wiedziała czego się trzy-



4

na Krakowskiem-Przedmieiciu Nr. 77.
.Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że ciągnie

DOLINA SZWAJCARSKA.
W Niedzielę dnia 2 Marca 1873 r. 

Koncert Orkiestry Warszawskiej, 
pod dyrekcją

ADOLFA SONNENFELD.
Uwertura z opery La Citcassieuae, Aubers; 2. New

sobie sympatje szlachetnego narodu hiszpańskiego.
Rząd Szwajcarski uznał rzeczpospolitą hiszpańską g 

w nocie z d. 24 b. m. Z Londynu donoszą, że Włochy, M 
Austrja i większa część mocarstw europejskich, posta- ® 
nowiła utrzymywać z rzecząpospolitą hiszpańską sto- 
sunki półurzędowe aż do ukonstytuowania się rządu 
regularnego. Wtedy nastąpiłoby uznanie formalne. £

Merlin «5-go. «
Zniesiono juryzdykcję uniwersytetów 154 głosami, ° 

przeciwko 123. g
Nie idega już teraz wątpliwości, że nadprezydent «

Horn zostanie na stałe w Prussach nadprezydentem. 
Prowincja „Prussy** ma być podzieloną na dwie: na 
„Prussy wschodnie** i „Prussy zachodnie.*1 Nowy po- g 
dział nastąpi już przy wprowadzeniu w życie nowych ‘g- 
urządzeń prowincjonalnych.

Nad prezydentem, prowincji Poznańskiej, zostać ma«£5‘
Gunther, prezes wydziału handlu moiskiego. Nomina- gaB Be3ur8y Obywatelskiej, danym będzie KONCERT 
cja nastąpi w krótkim czasie. ” *” “ ' —
Przy rozprawach nad budżetem oświaty, zabierali dziś 
głos deputowani z poznańskiego Witt i Kantak, depu­
towani Pomeranji i prowincji Nassauskiej, w obronie 
właściwych gimnazjów. Izba uchwaliła dodatek preli­
minowany w budżecie.

„Prov. Corr.“ pisze o Hiszpanji: „Występują już 
na jaw okoliczności, które każą mocno bardzo wątpić 
o tem, czy rzeczpospolita przyjmie się w Hiszpanji bez

TEA'Oi
T   .. „ Dziś: Giovanna de Guzman. Ju-tro: Uwertura, Gi-

armji północnej (w prow. Basków), Contreras główno- gjondysci, Tancerze Europejscy, Wesele w Ojcowie, 
1 ’—........Miasto odzyskało dawniej-S- TEATR f*WifclIIAlTO8Ći

wymagań postępu i potrzebę oświaty, nazwał ze wszy-Mcji ustanowić sekretarjat stanu, tak jak to ma miejsce 
stkich najbardziej naglącą. ®w innych wydziałach zarządu państwowego. Brassey

W Tyrolu i Voralbergu zarządzono już wybory ko-^stawia poprawkę dopominającą się zmiany w dotycb- 
nieczne (Nothwahl) na 17 i 21 marca. ©czasowym sposobie formowania rady admiralicji, po

Madryt *£5-go. ^długich jednak rozprawach cofa swe żądanie, poczem
Na skutek żądania konsulów zagranicznych, wiele § i sam wniosek Seelego odrzucono 114 głosami, prze- 

mocarstw morskich powysyłało na wody Hiszpanji g'ciwko 13. (Razem szósta część kompletu Izby.) Bud- 
okręty wojenne dla obrony swych obywateli, przeby- Bżet marynarki na rok 1873/4 podaje summę wydatków 
wających w pomienionym kraju. 'S na 9,872,725 f. szt., o 340,576 f. szt. więcej niż w ro-

Z Paryża donoszą, iż Olozaga przed czterema dnia- g'ku bieżącym.
mi już zażądał uznania rzeczypospolitej hiszpańskiej/® Quebec 25-go. — Podczas wyborów do parlamentu 
Thiers wymówił się tem, że ponieważ rząd francuzki ^"kanadyjskiego przyszło do gwałtownego starcia mię- 
jest najświeższym ze wszystkich 'europejskich, wypada g dzy stronnictwem narodowem a konserwatystami, 
mu więc czekać na to, co zrobią inne. W Genewie po- g-Dwóch zabitych, jeden raniony.
seł hiszpański jako rojalista usunął się z poselstwa i od ®  
tygodnia już nota Castelara leży nietknięta; nie ma jej Dzisiejszy dalszy ciąg Knrjera, zawiera mię- 
kto doręczyć. Skoro tylko doręczenie jej nastąpi ©
Szwajcaija uzna rzeczpospolitą. © —W szkole Gimnastyki i Szermierstwa przv instytu -

Don Carlos znajduje się bez żadnej wątpliwości g cie leczniczym Stanisława Majewskiego na Sewerynowie 
w Hiszpanji. Organizacja oddziałów karlistowskich ^lekcjexw Towarzystwie zbiorowym dla dorosłych osób 
prowadzona jest z wielką usilnością; ułatwiają pomoc j młodzieży i dzieci odbywają sie obecnie codziennie 
otrzymywana stale z Francji od tamtejszych legitymi- S. r| """ giąj i» im ijlihhiw——•
stów i ultramontanów. Z Belgji 300 b. żuawów papież- Ł 
kich staje pod sztandarem Don Carlosa.

Wiadomości z Portugalji pozwalają przewidywać
w tym kraju ruch republikański.

Dzienniki ogłaszają list króla Wiktora Emanuela do ° 
Amadeusza w przedmiocie abdykacji na parę dni przed 5 
spełnieniem się tego faktu do Madrytu nadeszły. Nosi w 
on datę 5 lutego z Neapolu. Król podziela w nim za-g 
miary swego syna, przekładając wczesne usunięcie się g. _ w(uw MW1_V OHUłUWU, tuuuCBB0SC> ze ciąBme, 
nad ewentualność, w której by młody kroi zniewolonym ‘-•nie 2-ej klassy Loterji 120 tej odbędzie się w dniach 
być musiał do złamania przysięgi konstytucyjnej. Wi- g.23 i 21 stycznia (7 i 8 Marca) r. b. i uprasza, aby raczył* 
ktor Emanuel sądzi, że w ten sposób syn jego zapewni'® pośpieszać z wymianą losów, dla uaiknienia w ostatnich 
sobie svmnatie szlachetnego narodu hisznańskiewo. D dalac —l!' lo36— 

Kantor Główny Loterii
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■mać w tym razie. Udało nam się szczęśliwie nakłonić 
posła francuzkiego do cierpliwości jeszcze przez kilka 
dni, a tymczasem w Berlinie wiedziano dokładnie o na­
szych usposobieniach. Wiadomo teraz wszystkim z dzie­
ła sztabu jeneralnego prukiego, że właśnie z powodu 
tej niepewności panującej we Francji co do usposo­
bień Niemiec południowych, jenerał Douay pozostał ze 
swoim korpusem w Belforcie i nie mógł przyjść na po­
moc marszałkowi Mac-Mahon pod Worth.**

Widocznie pan Varnbiihler czytał Machiavela. Ła­
two zresztą przewidzieć, że uczynione odkrycie wywoła 
odpowiedzi" ze strony dyplomatów francuzkich, wiriię- 
szanych w tę sprawę.

Wegług telegramu z Szangai, cesarz chiński objął 
w przeszłą niedzielę ster rządu w swoim kraju. Uro­
czysty ten akt, powitany był przez zagraniczne statki 
wojenne, stojące w przystaniach chińskich, wywiesze­
niem flag i innemi honorowemi oznakami.

Wiadomości Polityczno.
Paryż

Rozchodzi się wieść, że na dzisiejszych naradach le­
wicy republikańskiej, zapadło postanowienie, aby w za­
ufaniu do polityki wygłoszonej w mes-ażu 13 listop. 
przy rozprawach nad projektem kom. Trzydziestu, po­
pierać rząd. Bonapartyści dopominać się będą odda­
nia kwestj i rzeczypospolitej czy monarchji, pod głoso­
wanie powszechne.

Prezydent rzeczypospolitej był wczoraj w Paryżu dla 
odwiedzenia posła hiszpańskiego p. Olozagi, który 
przysłał mu listowną skargę na postępowanie prefekta 
Wyższych Pireneów, Nadillaca, głośnego legitymisty. 
Ten Ńadillac nie tylko dozwala bezkarnie zbierać się 
oddziałom karlistowskim, ale nawet samemu Don Car- 
losowi dodał do boku orszak, który go doprowadził 
na granicę Hiszpańską. Olozaga upomniał się o sza­
nowanie praw neutralności i dał do zrozumienia, że 
w razie potrzeby, Hiszpanja nie będzie odosobnioną 
w działaniach przeciwko wszelkim knowaniom legi- 
tymistyczno-klerykalnym.

Rada ministrów obradowała już nad projektami 
wskazanemi w art. 4 projektu kom. Trzydziestu. Nic 
jeszcze nie postanowiono. Głównie rozprawiano o in­
stytucji drugiej Izby. Trzy systemata wyborów 
<lo niej projektowano: 1) Członkowie Izby wybierani 
będą przez kolegja wyborcze ad hoc, wytworzone przez 
głosowanie powszechne; 2) przez rady okręgowe, de­
partamentowe, municypalne i Izby handlowe; 3) wprost 
przez głosowanie powszechc na lat 9, z trzyletnią od­
nową, tak wybranych, byłoby 2 na departament. Pre­
zydent wybierany będzie przez obie Izby na lat cztery 
z władzą określoną w konstytucji z r. 1848. Będzie 
miał prawo za zgodą Izby drugiej rozwiązać Zgroma­
dzenie narodowe.

„Bien public** pisze, że prawdopodobnie Thiers za- 
bierze jutro glos w Żgrom. naród. Rokowania między 
prawicą i prawym środkiem nie ustają. Rojalisci wła­
ściwi upierają się w postanowieniu, aby projekt odrzu­
cić. Skrajni pełni gniewu, Atakować będą Brogliego 
i Audiffreta.

P. Grevy, prezydent zgromadzenia nar. jest prze­
ciwko ustanowieniu Izby drugiej. Uprzedził już Thiersa 
iż systemat dwu-Izbowy, na poparcie jego liczyć nie 
może. Oświadczenie takie nie pozostanie bez wpływu 
na lewicę. Zależność postawy jej od tego, czy oświad­
czenia p. Thiersa zgodne będą z messażem 13 listopa­
da czy nie—stanie się przez to silniejszą.

Thiers powysyłał wczoraj do posłów w Berlinie, Ma­
drycie i Rzymie, długie depesze w sprawach Hiszpanji, 
którego nie przestoją niepokoić.

Skrajna lewica wybrała Ganibettę, Lud. Blanc 
i Challemel-Lacoura do przemawiania "przeciwko pro­
jektowi kom. Trzydziestu.

■* Wiedeń ‘iii-go.
Na dzisiejszem posiedzeniu komitetu-konstytucyjne­

go Fuchs wniósł propozycję uchwalenia praw koniecz­
nych w następujących przedmiotach: 1) Wybory uzu­
pełniające do parlamentu, mają być bezzwłocznie przed­
sięwzięte. 2) Wybrany utrącą prawo zostania depu­
towanym na cały czas sessji, jeżeli nie wejdzie do rady 
państwa, lub odmówi przysięgi. 3) Deputowany wstę­
pujący do służby państwowej, musi być powtórnie wy­

branym. 4) W 90 dni po rozwiązaniu Izby, musi na­
stąpić zwołanie novyej Izby. 5) Członkowie reprezen- 
tacyj gminnych i miejskich, nie mogą być zarazem de­
putowanymi ani do rady .państwa, ani na sejmy. 6) 
Do prawomocności uchwał’ w parlamencie potrzeba 120 
deputow. 7) Uchwalenie zmian w konstytucji, nastą­
pić może tylko przy obecności 160, a przyzwoleniu 120 
deputowanych (%).

Powszechną uwagę zwraca na siebie mowa ministra 
oświaty w Węgrzech p. Treforta, wypowiedziana w sej­
mie d. 24 b. ni. Minister bez ogródki przedstawił 
stan umysłowy narodu, jako bardzo jeszcze daleki od

RedaktorH erman Benni. _____________________________________
W drukarni Kurjera Warszawskiego. — (Plac Teatralny, Nr 473c, nowy 5).— Aosimeiio Heiuypoio.

MlUAXUObVV IJXULVOVaVIC U VVI^IVUIU. a - ------------------------- — v

zbiegłego z WlMh, Korf.'
V\łosk<l. GieCJUi poprzestuLl HU bezpositdlliein t}lko gio. Dzień filubu, raazur G. Lanckorońakicgo (1 raz}; II.S26* 
zapytaniu rządu włoskiego o znaczenie aktu-gwałcące-— • • ■ . . ——v-----
go prawa międzynarodowe.

OSTATKIE WIA1MIMOŚCI.
Madryt 26-go. — Urzędowa „Gaceta** zawiadamia: 

Estevanes cywilnym gubernatorem Madrytu, Pavia, ge- a 
neraT-kapitanem, Nouvillas w jego miejsce dowódzcą 5
* «Z X . z _

dowodzącym w Katalonji. Miasto odzyskało dawniej-g- . -7.^-----—.— . * ■.
szą swoją fizjognomję; jest zupełnie już spokojne. E Dziś: Odludki i poeta, Ciężka próba, Consilium Fa-

Solura 2G-go.—Rząd kantonalny z obawy rozruchów <g cultatis- Jutro: Safanduły.. 
jakieby wywołać mogła agitacja o sprawy wyznaniowe, •* OPERA WŁOSKA 
trzyma w pogotowiu siłę zbrojną. w Slłbot3 dnia ! Marca. wieIka opera GIOVANNA

Londyn 26-go.—Izba niższa. Seely wnosi, aby P^ze-Kdi GUZMAN. /Abonament zawieszony).
kształcić zarząd marynarki, i w miejsce rady admirali-” PP. Lotti della Santa, Pavani, Storti, Nannetti, Berna. Juą •

Wydawca Gtutaw Gebethner. 
(Patrz dalszy ciąg Kurjera, oraz Dodatek.)

PUFDIT 1 
od 20 kop. flaszka, do najwytworniejszych gatunków 
z fabryk Francuzkich: Lubin, Violet, Guerlain, 
Legrand, Gelle frdres, Rigaud, Pinaud; Angiel­
skich Bayley et Comp., Atkinson, Rimmel i wie­
lu innych, tak w zwyczajnych jako też ozdobnych fla­
konach, w wielkim wyborze najmodniejszych odorów. 
Poduszeczki pachnące (sachets), Kadzidła rót 
norodne, OdśwLżacze powietrza (vaporisatcurs). 
Ozdobne szkatułki i pud-łka zawierające perfumy.

W HANDLU PERFUMERII 

W. B. ŚHE0H0W8KIEG0 
przy ulicy Nowo-Senatorskięj, Nr 8- 

|2 - 6) 640 —
W Niedziele, dii» 18 L teg> (2 Marci) 1873 rokn, <• . « ■ • ■ • w -w

orkiestry Warszawskiej, pod dyrekcją Lewandowskiego
Mi Kuhne. PROGRAM: Cześć I. 1) Marsz Weselny, Do- 
prbrzyńskiego. 2) Fesche Geister, wale Straussa. 3) Hymn 
ESMo S-tej Cecylii, (z harfą), Gounoda. 4) Lucyna, polka-ma- 
B'ziirka Lewandowskiego. Czgść II. 5) Uwertura Mignone, 
S’Thomasa. 6) Nocturn, Gumbert', wykona p. Kuhne. 7i Pot- 
gpourri z op. Fsust, Gounoda. 8) Wspomnienie Sławosrewa, 
prmazur Lewandowskiego. Częśf III. 9) Przebudzenie się 
gLwa, kaprys heroiczny Aut. Eątskiego. 10) Waryacje, Al- 
P-varisa, wykona z orkiestrą p. Pistor. It) Świętoszka, polka 

„ ------- r— r—jj---------e ------- x—-j------,g Lewandowskiego. 12) Marsz, Gungla. - Początek o godzinie
nowej gwałtownej walki stronnictw, bez pokuszenia się g4- i pół. Cena wejśc.a kop. 20. W krżdą Niedzielę i 
demokratów-socjalistów europejskich o wyzyskanie tej ^więto Koncert. — 155V- i1 ') 
walki dla własnych celów.** Nota ta czyni wątpliwem * ■ ■*! 1 himk i«yi»
uznanie rzeczypospolitej przez Prussy, które miało 3 B I I
być już blizkiem spełnienia. g. “J

Dep. Lasker, wnioskodawca śledztwa parlamentar- & Dziś i codziennie, w Składzie Win i delikatesów Aleksan- 
nego w sprawie koncessji na drogi żelazne, zachoro- tira Bocguet- - —1093— (12—15) 
wał. Okoliczność ta wpłynie na opóźnienie prac kom- ® 
missji inkwizyeyjnej.

Ateńy g
Król otworzył posiedzenia Izby deputowanych. Sto- g’ 

sunki z zagranicą dobre. Potrzebne są reformy w we- o 
wnętrznym zarządzie państwa. W budżecie równowa- n . . , , — .
o-, wv/latków z (Incliml imi Linie kniei żelaznych 70-<S Wlen> walc Straussa; 3. Fantazja (solo na Hecie wykona pan ga uyuauow z aocnouami. Linje Koiei zeiaznycn zo P»DjUzette) B ehma (1 raz) 4. Anna polka, H. Jaspisateina; 
Staną pomnożone. Rozhojmctwo ustało. B?5. Uwertura z op. Vert Vert, J. Offenbacha (1 raz); 6. Caro-

Fałszywe są pogłoski jakoby Grecja wystosowała do toselli polka (Tro'.tense, Ksawerego Syrewicz tl raz); 7. Pieśń 
mocarstw protestację przeciwko uwięzieniu przestępcy "'wieczorna, M. Hausera (l-szy raz\ solo na skrzypco wykona 
-- - — ■ ■ - - - - - — « ... “pan Bartoszewicz; 8 Masikalischer-BUderbogen, potjourri

Conradiego; 9. Uwertura z opery Wilhelm Tell, Rossiniego;
XV. X/ZIIOU Biauu, macji u. \x xx.

2.na i Arja z op. Afrykanka, Meyerbeera; 12. Galop Nimf, 
^z baletu Almea, A. Sonneof-Ida. — Początek 0 godzinie 4 i 
erpół.—Wejście kop. 20 — Co Niedziela i Święto Koncert.

. H-J) ~



KURIER WARSZAWSKI.
Sobota, Warszawa, i 17 Lutego (1 Marca 11873 r.

Droga Żelazna Warszawsko- Terespolska. 
Wykaz dochodów za miesiąc styczeń 1873 r.

1) z ruchu osób , . . . rs. 28,077 kop: 83*/2.
2) z przewozu towarów . . rs. 57,027 kop: 02 */8.
3) dochody różne .... rs. 784 kop: 83.

Razem rs. 85,889 kop: 69.
w miesiącu styczniu 1872 roku

dochód wynosił . . . rs. 66,103 kop: 81'/2.
Zatem w roku 1873 więcej rs. 19,785 kop: 87*/2 

czyli 3Oo/o.
(2-3) —1296—

— Mając prawo utrzymywania Uczniów Szkół, za­
pewniam im prócz życia, wygód, opiekę, dozór ścisły 
wszelką pomoc naukową, tudzież naukę języków kra­
jowych i obcych, a mianowicie: niemieckiego prakty- 
czno-teorycznie, tudzież przyjmuję jak dawniej w każ­
dej porze młodzież początkową i zaawansowaną, tak 
externow jako i na stałych pcnsjonarzy, i z tego powo­
du urządziłem taki Zakład w domu pana Krzemińskie­
go pod Numerami 117 — 107 i 30 przy ulicy Krak.- 
Przedm. wprost Zamku i Statuy Króla Zygmunta w War­
szawie, o czem interesantów uwiadamiam. Broniewski, 
przełożony. • —10169— (3—3)

Dalszy ciąg Numeru 41.
— Warszawska Kassa Oszczędności wraz z kantorem po­

mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu u- 
płynionym do dnia 11 (23) lutego roku bieżącego włącznie, 
wydała książeczek nowych 62, na które, tudzież na dawniej­
sze w 373 wnioskach złożono rub. sreb. 7,237 k. 40. Na 
żądanie 131 uczestników (prócz procentu rub. rs. 16 k. 82‘/3, 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypłaciła 
rubli sr. 8,236 kop. 58 i umorzyła książeczek 48; przeto 
uczestników 23,300; posiada kapitał rs. 896 851 k. 21>/».

(D. War)
Kom’tet ustanowiony do pcdziału prccentów od fundu­

szu wsparciowego Jakóba Flatowa ogłasza, że na ten rok są 
do podziału dla podupadłych kupców, lub ich wdów: 1 wspar­
cie w summie rs. 200; 5 wsparć po rs. 100. Dla t zyskania 
których wynrgalnemi są następujące dowody: a) książeczka 
legit-macyjna; b) dowód pozostawania dawniej w stanie ku­
pieckim; c) świadectwo ubóstwa; d) świadectwo uczciwego i 
nienagannego prowadzenia s‘ę. Trzy ostatn’e dowody win­
ny być poświadczone przez właściwą Władzę Po icyjną. W ra­
zie brązu któregokolwiek z wyżej wymienionych dowodów, 
podający o ich uzupełnianie wzywani nie będą i za niema- 
jących prawa do p?zyzrania im wsparcia uznani zostaną. 
Termin ostateczny do złożenia takowych dowodów w kancel- 
larji Rady Miejskiej Warszawski* j Dobroczynności Publicznej 
oznacza się na dzień 10 (22) marca r. b. pzyznanie zaś wspar­
cia nastąpi d. 18 (30) marca r. b, o godzinie 12-tej z połu­
dnia.—Warszawa d. 9 (21) lutego 1873 r.—Rzeczywisty Radca 
Stanu. Szambelan A. Zaborowski.

Kronika zagraniczna.
X Że Lwowa: W teatrze hr. Skarbka pojawiła się 

opera Mayerbeera: „Robert Djabel. Pierwsze przedsta­
wienie powiodło się. W wykonaniu przyjmowali udział 
pani Jakowicka i panna Kramser. oraz pp. Cieślewski 
i Borkowski. Scenę uwodzenia odtańczyła panna Olga 
Stolberg artystka teatru opery w Wiedniu.

X Komitet urządzający wystawę w Wiedniu otrzy­
mał od rządu kredyt dodatkowy na summę 10,700,000 
fllorenów." Wystawa ta ma być tegorocznym cudem 
świata.

X Z Rzymu donoszą: W dniu 13 b. m. w okolicach 
Bobbio i Ottone silne trzęsienie ziemi zrujnowało kil­
kadziesiąt wiosek. Szkody są bardzo znaczne, miesz­
kający na" gruzach chat swoich wzywają pomocy Nieba 
i ludzi miłosiernych.

X W dniu 19 b. m. w Berlinie obserwowano stada 
dzikich gęsi ciągnących ku północy. Wróżba to wio­
sny wczesnej.

X Ostatni poemat Wincentego Pola p. t. Starosta 
Kiślacki niezadługo wydanym zostanie nakładem J, 
K. Żupauskiego księgarza w Poznaniu. Praca ta wy­
snuta z serca miłującego przeszłość. Wyjątek prze­
śliczny, opis łowów w Bieskidach czytaliśmy w książ­
ce: Na dziś w tomie III. Do poematu dołączonym bę- 
dzie portret jego autora.

X W Berlinie na giełdzie spekuluje obecnie co­
dziennie stale 4500 kochanków złota.

X Do Wiednia, na wystawę z Włoch zobowiązało 
się wysłać swoje arcydzieła i produkta rolne i przemy­
słowe 4000 osób.

X W Bielsku (na Szląsku), wydarzyło się w dniu 
4 b. ni. wielkie nieszczęście. Tamtejszy sukiennik 
Tomek zajęty był właśnie nalewaniem nafty z większe­
go naczynia do flaszy, dla zaopatrzenia w naftę lamp 
■w salach warsztatowych, gdy syn jego stojący przy oj­
cu ze świecą upuścił takową." W jednej chwili cała 
sala zamieniła się w morze ognia i płomienia. Tomek, 
jego żona, syn, dwie córki i pomocnik z warsztatu 
niebezpiecznie poparzeni zostali. Zapasowe sukna, 
krośna, wełna, spaliły się. Tomek i ów pomocnik 
wkrótce zakończyli życie, a reszta osób w niebezpiecz­
nym znajduje się stanie.

X Telegram z Nowego-Yorku donosi, że Charlotta 
Patti uniknęła powtórnie wielkiego niebezpieczeństwa. 
Pociąg Kolejowy, którym jechała stoczył się w prze­
paść, przyczem zginęło 50 osób.

X Pan Bolesław Ladnowski artysta teatru Lwow­
skiego zawarł z przedsiębiorstwem kontrakt na dalsze 
trzy lata.

X Z Mediolanu d. 20 lutego (wyjątek z listu). Po­
spieszam duchem ku wam z wieścią interesującą. 
Maestro Pouchieli muzyk utalentowany komponuje o- 
perę p. t. Konrad Walenrod. Libretto mu ułożył z po­
ematu naszego wieszcza, poeta Ghislanzoni.

X Hans von Biiljp# znany u nas pianista ma zostać 
powołanym na posadę intendenta teatru dworskiego 
w Karlsruhe.

X Wkrótce mają być zaprowadzone w Austrji 
znaczki porteryjne od telegrafów, podobnie jak od li- 

. stów, aby urzędnicy telegrafów nie potrzebowali przyj­
mować od stron pieniędzy i obliczać się z niemi.

X M Krakowie grywają obecnie „Córkę Regimen- 
tu“ operę Donizzettiego.

— Aleksander BronikowskiNL&óster Prawa i Admi­
nistracji Patron przy Trybunale Cywilnym w Kielcach 
otworzył tymczasowo kancellarje przy ulicy Dużej w ho­
telu Europejskim, mieszkania Nr. 2. —1482— (2—3)

LECZNICA PRYWATNA, 
dla przychodzących chorych 

w Warszawie, ulica Długa, Numer 21.
Przyjmuję wuiej następujący lekarz::
Dr Kosmowski, od 9 */3 do 11 codziennie, z chorobami 

dzieci do lat 15.
Dr Mayzel, od 10—11 codziennie, z chorobami wewnątrz. 

nemi.
Dr Koźmiński, od 11 —12, w Poniedziałki, Środy i Piętki, 

z chorobami oczów.
Dr Bauerertz. od 12 do 1, codziennie, z chorobami chi- 

rwrgicznemi przytem ortopedja (skrzywienia i t. p.)
Dr Stankiewicz Henr., od 12 — 1 codziennie, z chorobami 

wenerycinemi i skórnemi.
Dr Thieme, od 1 2 codziennie, z chorobami kobiet.
Dr Beniii, od 2- 3, w Poniedziałki i Piętki, z chorobami 

uszów
Dr Dobrski, od 2 -3 codziennie, chorobami wewnętrzneml. 

(specjalnie płuc i krtani).
Dr Gutwein, od 3 -4 codziennie, z chorobami chirurgicz- 

nemi i zębów.
Porada lekarska udziela się po nabyciu biletu ceny kop.

25, obok innych udogodnień dla chorych. (5 6) .925 —

TRUMNY METALOWE
wjrobu fabryki

KAROLA MINTER,
i opatrzone cechą tejże, sprzedają się jedynie tylko

w Składzie
LEOPOLDA KNOLL

Ulica Czysta Nr 6,
dla dzieci od rs 9, dla dorosłych od rs. 30. MATE­
RACE, PODUSZKI i KAPY atłasowe do trumien, goto­
we po cenach umiarkowanych. (4 — 6) ■ 779

Zakład Fotograficzny i Fotcdrukowy

prowadzony pod firmą: W. Twardzicki.
Nwisa 4Ł.

Uprasza osoby mające zamiir zdejmowania się w powyż 
szym Zakładzie, aby raczyły przybywać między godziną 9 */3 
a 3, gdyż w obecnej porze tylko do g dżiny 4, Zakład moi 
że zdjęcia wykonywać. (2 2) — 1444 -

d> wynajęcia od 1 Lipca 1873 roku
w domu przy ulicy Przejazl, Nr 9/649.

Sklepy te n»jwykwintniej wyr staurowana będą.
Wynająć chcący, rac«ą s'ę wcześnie zgłouć do Rządcy 

domu, ażeby urządzania, przy przerabianiu, dopełnione być 
mogły, podług potrzeby najmującego.

(2-3) H55 -

W Dobrach Białynin została otworzona Kuźnia dla wy­
rabiania pługów amerykańskich, cało żelażnych lub 
z drewnianemi grzadzielami. Przjmują się obstalunki i 
na inna narzędzia rolnicze do uprawy roli potrzebne, 
także wozy z najlepszych materjałów; pługów jest dość go­
towych. O dokładności i dobroci pługów mogą posłużyć świa­
dectwa sąsiednich majątków. Wiad-mość na miejscu przez St. 
K Z. W W. Ruda Guzowska. Listy przyjmują się pod adre- 
ssem właściciela dóbr przez Sochaczew. —Tamże jest znaczna 
przestrzeń wyborowego torfu, do którego wyrobu potrzebny 
jest przedsiębierca. (2-3) — 1327—

Po rozwiązaniu współki z Pa- 
i nem Smolińskim v. Marion i po 

opuszczeniu kierownictwa Za­
kładu przy ulicy Żabiej Nr 4, do­
tąd pod firmą moją egzystują- 
cego, zawiadamiam niniejszem, 
iż nowy, wyłącznie
MÓJ ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY i 
otwieram z d.lO Kwietnia r. b.» : 

‘ przy ulicy NIECAŁEJ, Nr 12.
l WALERY TWARDZICKI. ;
! (3—6) 1332 —: mm w mm mmn

OSTRYGI
HOLSZTYŃSKIE

i OSTENDZKIE.
codzień świeże w Handlu De ikatesów Ant. Stępkow­
skiego. —1129 (10 -0)

Ostrygi Ostendzkie
codzień świeże w Handlu Sowih- 

’ skiego i Szulca dawniej E. Koe- 
lichena, prcy rogu u'ic Długiej I 
Przejazd. (10 15) 1010 —

I MASZYNY DO SZYCIA | 
| f OtitK, SCHMWI & tOMI, | 

otrzymały na zeszłorocznej wystawie w MOSKWIE

i WHffl ffliM MM 1
3^ Skład jedyny na Królestwo Polskie w Warszawie, na Krakowskiem-Przedmkściu, róg Królewskiej

dom Bayera, Nr 412a. (15-01 — 11,398 —



— 1243 —

PIWO IMPERIAL !

11241 -

NMM

(Patrz Dodatek).W Drukarni ^Kurjera Warszawskiego,Plaę Teatralny, Nr 473c (nowy 5).— ^oanojeno ^essypoK,

Obecnie wskutek nowo zawartych ukła­
dów z PP. Henry it C ie, jestem w mo­
żności detalicznie Wodę tę sprzedawać po 
łejże samej cenie co w Paryżu, bez 
żadnych doliczeń kisztów cła itranspor.u

W. B. SNIECH0WSK1
Specjalny handel

Cette EA U est la settle qui, Cemployant 
pour tons les solns de la tete, enleve les pel- 
ticules et rend aux cheveux sa nuance na- 
turelle sans tacher la peau.

Depot General pour la v.nte en gros et 
en detail, au Magasin de Parfumerie de 
Mr W. B. ŚNIECHOWSKI, comme notre 
Agent special pour le Royauue de Pole­
gnę. Le piix en detail est le meme quo 
chfz nous, u’est :l dire IO francs le ha- 
ccn et 6 francs tin detni them.

L. Henry et C-ie.

Woda Cythere jako nadająca natu­
ralny kolor włosom, przez wiele już tu o- 
sćb z pomyślnym skuskic-m doświadczoną 
została, o cz. m przekonawszy s*ę od kilku 
lat przyjąłem wyłączną sprzedaż takowej 
na Królestwo Polskie.

, . , Amasa B. Howe’go, Grover’s & Backer’a, Taylor’*, Ph5-
ladelpe, Johns’a i Akcyjnego Towarzystwa Lowe’gO

Jeneralny Agent Oryginalnych Ame 
rykańskich

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres sztuki drzeworytniczej wchodzące, również obstalunki na ffledae! do ogłoszeń z wy- 
itawy w Moskwie r. 1872, do których wzory posiada.

Do powyższego zakładu może być przyjęty Uczeń znający rysunek.

zakładów fabrycznych n Grocliowie
jasnego koloru jak Piwo Drehera w Wiedniu, za małą butelkę 5 ksp. Przy oblta- 

lunkach -50 ciu butelek z dostawą do domu.—Obstalunki przyjmuje i uskutecznia jak 
najśpieszniej Główny Skład w Warizawie, ul ca Tłomicka, Nr 6, dawniej Hotel Wi-

TYNIŁTUKA OUCISHIUI
W jednej chwili zmiękcza tward ść odcisków i pozbawia zupełnie bólu bez żadnych 

uszkodzeń ciała. Flaszeczka jedna wyitarcza na kilkas-1 razy i sprzedaje się po 25 kopie­
jek. Maść na odciski po 30 kop. słoik, poleca operator Michelsohn patentowany przez 
Radę Lekarską St. Petersburską, w swojem m esikaniu przy ulicy Bonifraterskiej Nr 2 
(1812), lokalu Nr 15. NB. Kto sobie życzy żebym ja mi wyjął odcis-.i swoją chemiczną me­
todą, bez uiye'a ostrych narzędzi, może mnie wezwać do siebie (2—6) -1293 —
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firmy HUGH BAIŁLIO w Londynie

M ST ARM ANN, w Warszawie, 
ulica Senatorska, Nr 22 nowy, wprost kościoła Sw. Antoniego 
Poleca nowe transports ze świeżych zbi.rów Herbaty Chińskiej w oryginalnym 

opakowania nadselanej.
Najtrńsze ceny stosunkowo do gatunków za fint rs. 1, rs. 1 kop. 25, r?. 1 kop. 50, 

rs. 2, rs. 2 kop. 50, 4 i czysty kwiat w ósemkach rs. 6 za funt.
Zamówiema na prowincję za rs. 10 i wyżej wysyła franco. 
Handlującym firma udziela rabat. (9 0)

Do wynajęcia

ODLEWNIA MOSIĄDZU
w fabryce S. Mizerskiego, z wszslkiemi na­
rzędziami i dwoma piecami, przytem zapew­
nia się znaczne obstalunki odlewów dla sa­
mej fabryki.—Wiadomość w kattirze fabrycz­
nym na ulicy Cichej przy Tamce Nr 6.

-1456- (2 -3)

Jest do sprzedania

Fortepian palisandrowy 
koncertowy, z całym metalowym blatem, 4-a 
sztabami i śpiewnym tonem, za bardzo przy­
stępną cenę,—Ulica Wierzbowa Nr 3 nowy, 
2gie piętro Nr 6 mieszkania

(3-3) - 1300 -

kaniem, zaraz lub od Wielkie#-Nocy, na No­
wej Pradze pod Nnm 70, w domu W-go 
Winnickiego. Tamłe nabyć można sieczkar­
nię ręczną, zupełnie nową o dwóch ostrzach 
fabryki Ostrowskiego oraz kilka krów z ca­
lom zagospodarowaniem. (6 6) 258 -

RS. 50,000,
jest częściowo do wypożyczenia na hypoteki 
domów w Warsztwe połażonych, przy uli­
cach pryncypzlnvcb, tak, ażeby się mieści­
ły w połowie ubezpieczenia od ogaia, albo 
w połowie tej summy, jaką dało Towarzystwo 
Kredytowe Miejskie. Adres pod lit. N. N. 
nadesłać do księgarń’, Breslaura przy ulicy 
Miodwiej, domu Nr 489d policyjny 17.

1 172 - (2 3)

Zawiadamiam niniejszem Szanowną Publi­
czność i Handlujących, jako Fabrykę Cu­
kierków angielskich, vzekolady i 
Musztardy, pid firmą F. Schenuar od 
lat ośmin istniejącą, a przeżeranie zarządza­
ną, na własność moją nabyłem, i zj takową 
nadul pod firmą:

Antoni Hoffmann, 
prowadzić lędę, o zaszczycenie mnie więc i 
w przyszłości względami swojemi, mam honor 
upraszać, zapewniając, że tak dobrocią towa­
rów, jako i przystępnemi cenanf, starać się 
będę ządowolnienie uzyskać.

Z poważaniem 
Antoni Hoffmann,

Leszno Nr 4 nowy, obok sklepu W. L. Kru- 
peckiego._____ (2 - 3)______  - 1357 —

Są do sprzedania
MEBLE MAHONIOWE, 

składające s ę: z kanapy, stołu, dwóch kon- 
solek, dwóch foteli, ośmiu krzeseł oraz 
dwóch luster w złoconych ramach, wszystko 
w bardzo dobrym stanie. Wiadomość przy 
uli.-y Białoskórniczej pod Nrem 2622, obok 
łaźni parowej Naimekiego, wchód przez łaź- 
nię.  1418 - (2 — 3)

MAGAZYN MEBLI 
i pod firmą J. Tarnowski i spółka, 
■ przy ulicy Nowy Śłiat, Nr 33, dom SS-rów Bohte, poleca się z wielkim wj borem 
i MEBLI wszelkiegi rodzaju tak zbyt! o »ych i kosztownych, jako też i zwyczaj- 
1 nych. Wszystkich według najświeższych fasonów, dakłsduie wykonanych Cenymo- 
i śliwie umiarkowane.
1 - i Przez dziedziniec prowadzi umyślnie położony chodnik asf I owy do sieni 

magizynowej. (•> 6) — 244 —
TTTTTTTTTTfVTTXYVT

ulica Nowo-Senatorska, Nr 8.
(3-6) - 815 -

XXXXXLXZX 1XXXI .XXX U.XX1XXXXXXXXXXXXXXXX

TOWARZYSTWO

OGÓLNYCH KOD
Agentura dla rossyjsko-książkowego handlu w gu 

herniach Królestwa Polskiego 1 w Warszawie 
Plac Ś-go Aleksandra, dom Fuksa, mieszkania Kr 9.

Podąje się niniejszem do wiadomości ogólnej, iż u PP. Księgarzy:
Ungra i Banarskingo, Gebethnera i Wolffa, Robiczka i Alten­

berga, Wendego, Glucksberga, Błaszkowskiego, Orgelbranda, ulica 
Krakowskie-Przedmuście. 4

PP. Sennewalda, Merzbacha, ulica Miodowa.
P. Hesicka, ulica Senatorska.
P. Centnerszwera, u)i<a Marszałkowska.

| PP. Kliziogera, Ś to-Krzyzka. Blumenfelda, Planeta, Nowy-Świat,
P. Kowalskiego, Podwal.
są do sprzedauia wstystkie wydania Towarzystwa również Kartograficznego Za- 

I kładu A. Ilina w St. Petersburgu. Szczegółowe katalogi tych wydawnictw dotyczące dzieł: 
I Filozoficzno-duchowych, Chemji. Fizyki. Mechaniki; Botaniki, 

Minerzlogji; Anatomji, Fizjologji, Medycyny; Geologji, Geognozji; 
Technologji i Rzemiosł; Matematyki; Ekonomji politycznej prawo- 
znawstwa; Gospodarstwa i Przemysłu; Historji, Geografji; Języ­
koznawstwa

w ogóle wszystkich dz;eł dotyczących nauk i literatury, książek dla każdego 
wieku, karć, atlasów, podręczników naukowych i dzieł specjalnych, będą wkrótce 
rozesłane.

Życzący sobie nabyć niemniej jak 10 tomów z tych wydań,lub jakiekolwiek inne 
I książki katalogiem powyższym nie objęte, zechcą się zwrócić do Agentury. Zami- j 
I scy księgarze, prag .ący wziąść książki w komis, winni są przedstawić poręczycieli. 
I Dla otrzymania odpowiedzi pocztą na listowne do Agentury odezwy, należy załączyć 
I markę pocztową. (14 0) 532 —

dawniej KOENIGSBERGER & Comp.
ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angielskiego.

PoDca Szanownej Publiczności, wył wymieniene systemy, jak również wielki wybór 
maszyn: Wheelera et Wilsona, Eliasa, Howe’go Junior, Orth’a, Mansfelda,, 
Singera, Calebaut’a, Willeoxa, et Gibbaa, które po cenach bardzo umiarkowa­
nych sprzedaje.

Maszyny na stolikach dwunitkowe, od rz. 35.
Maszyny ręczne dwucitkowe. od rz. 30.
Maszyny ręczne jednonitkowe, od rs. 12.
Nauka szycia bezpłatna.-Gwarancja dwuletnia. —Posiadam wlisr.y warsztat, przyjmu­

ję wszelkie reparacie Maszyn do szycia.
Nici, Jedwab’, Oliwa, Igły do wszyst'nch sy temów maszyn pi birds c umiarkowa­

nych cenach.
Podwiązki Amerykańskie metalowe (Ventilated Garter),

od kop. 75 do rs. 2 kop. 25. 14—0) — 277 —

3

rmnepA lies 5 cheveux A leń’

DWA MAGLE 
Wiedeńskie, 

mało używane, z powodu wy­
jazdu, są do sprzedaoiawraz 
z zakontrsktowanem miesz­
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KSIĘGARNIA
i Skład Nut Muzycznych

Wffll IMMMM
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 443 (noicy 71), naprzeciw Re­

sursy Obywatelskiej, 
otrzymała następujące nowości:

Cuny. Nauka hodowania pszczół, część III, rs. 1. 
Gauzne. Znak krzyża Świętego w XIX wieka, kop. 45. 
Mecherzyński. Historja literatury polikiej, rs. 1 kop. 20. 
Prądzyński. O prawach kobiety, rs. 1 kop. 50. 
Lucas i Medicns. Sadownictwo, rs. 1 kop. 20 
Smolka. Henryk Brodaty, kop. SD.
Zdanowicz, Krótki zarys historji powszechnej, rs. 1 kop. 87. 
Heine. Itrtermeizo, w oprawie, rs. 1.
Prokop. Żywot Świętej Klary z Assjźu, 2 tomy, rl 2

Is' Bałucki. Siostrzenica księdza Proboszcza, rs. 1 kop. 20.
Flammarion. Życie Mikołaja Kopernika, kop 75.
Goethen. Hermann i Dorota, w oprawi’, rs. 2. 
Ehrenfeucbt. O prawdzie w literaturze, kop. 20. 
Schwartz. Pasierbica, kop. 75.
Orzeszko. Na dnie sumienia, 2 tomy, rs. 3.
Kraszewski. Macocha, 3 tomy, rs. 2 kop. 25. 
Brehm, Życie i obyczaje zwierząt, w oprawie, rs. 4 kop. 50.

Nuty na fortepian:
Wolff. Improvisation, kop. 15. 
Dietrich La Nayds, kop. SS’/z- 

— La Sympathie, kop. 37
Kania 4 me. Valse de Salon, kop 52*/a-

Do śpiewu:
Ana. Hymn do N. P. Marji Ostrobramskiej, kop. 15.
Bogucki. Kopernik Mikołaj w r. 1473—1543. Hymn na cześć wielkiego czło-

1 wieka i Astronoma, z powodu 400 letniej rocznicy jego urodztn, kop. 30.
Katalogi na żądanie przesyła bezpłatnie. Przy zamówieaiarh z prowincji od rs. 5, 

kosztów p-zesyłki nie liczy. (I -1) 1511 —

Księgarnia J. J. OKOŃSKIEGO
przy ulicy Miodowej, otrzymała na Skład główny następując) dzieła wydane przez 

Poofess.ra Uniwersyt tu Walentego Miklaszewskiego.
Kilka słów o wykonaniu kiry, kop. 40.
Mowa przy zagajeniu doktorskiej dysputy w Moskwie, kop. 10.
O stanowisku prezyduj^ceg, w rądzie przysięgłych, kop. 50.
O znaczeniu sądu przysięgłych, kop. 30.
O pozbawieniu wolności obwinionych o spełnienie przestępstwa, kop. 20.
O małoletnich przestępcach, oraz towarzystwie osad rolnych i przytułków rzemieślni­

czych, kop co.
Sprawozdanie krytyczne, z dzieła A. Prins i II. Pergameni , Instruction- Criminelle.1* 

kopiejek 20.
Powyższa księgarnia przyjmuje prenumeratę na wszystkie dzieła i pisma wychodzą­

ce w kraju i za granicą, żądającym odsyła do mieszkania baz dopłaty, a na prowincję i do 
Cesarstwa pocztą wyprawia z doliczeniem kosztów pocztowych.

Dzieła ob ęte wszelkiemi katalogami, dostarcza po cenach przystępnych niewyłącza 
kąc i tych, któ ych cena zniżoną została. 11 — 1) — 1408 —

Do dnia 1 Baja r. b.
NADZWYCZAJNE ZNIŻENIE CENY!

908,513 WYRAZÓW ZAWIERAJĄCY 
. SŁOM POISIIBGO,
; O BE J M UJĄĆ Y:
Łprócz zbioru właściwie polsk7ch, znaczną liczbę wyrazów z obcych języków polskiemu przy- 
Kwojonych; mmerklatury tak dawne, jak też nowo w użycie wprowadzone różnych nauk, 
hraiejętności, sztuk i rzemio l; nazwania monet, miar i wag główniejszych krajów i pro- 
ktincji; mytologję plemion słowiańskich i innych ważniejszych, tudzież oddzielną tablicę 

słów polskich nieforemnych z ich odmianą;

' do podręcznego użytku wypracowany
Łrzez A. Zdanowicza, M. B. Ssyszkę. J. Filipowicza, W. Tomaszewicza, F. Czepielińskie go 

i W. Korotyńskiego.
Wydany staraniem i kosztom MAURYCEGO ORGELBRANDA.

Srom wielki na 2 części podzielony, w Armacie wielkiej ósemki, 144 arkusze (2294 stronice 
jpo 2 szpalty), rajdrobniejszem pismem, wyrównywający objętością treści 500 ark. zwy­
czajnego druku.
I Założeniem Autoró n Słownika było, przedstawić ogółowi książkę przystępną dla 
(wszystkich warstw społeczeństwa, a pragnących poznać s:ę z mową ojczystą lub 
[ą zgłębić; miano oraz na uwadze wyczerpnąć wszystkie skarby języka po nasze czasy i 
Biłatwić czytającym książki polskie zrozumienie nieznanych im lub niejasnych pojedyń.-zych 
Bajwiżeń tak w mowie jako i piśmie; zgoła, uczyniono Słownik książką pożyteczną i 
Kezbędną.
i Cel pracy osiągnięto. Dowodem śwLżo wydana praca filologa p. Far. Ferd. Sła- 
I vińskiego p. t. Obliczenie wyrazów w trzech słownikach Lindego, w Wi­
leńskim i Kykaczewskiego, w której autor wykazuje, że:

| Słownik wydania Maurycego Orgelbranda, najbogatszy
| treścią;
i L’ndego obejmuje wyrazów 58,739.

Wileński (Orgelbranda) 108,513.
■ Kykaczewskiego tylko 49,54I>.-Świadectwo to wymowne dla Słownika Wileńskiego,gj Zapasy nie są jnż wielkie.
i Cena z 12 rsr, zniżona na rs. 6, z przesyłką pocztą 
1 rs. 7, trwać będzie tylko do 1 Maja r. b.
E poczem do 12 rsr. przywróconą zostanie.
■ Sprzedaż główną w księgarni wydawcy, naprzeciw posągu Kopernika.

Dnia 11 Lutego (1 Marca) 1873 roku.
ywjwwiiFB in in m 11

KSIĘGARNIA
i Skład Nut muzycznych 

GUSTAWA SENNEWALDA 
przy ulicy Miodowej Nr 481, 

otrzymała na skład główny: 

Tolbousin, Julie, Marche Fu- 
nebre sur la mort de son al- 
tesse Imperiale La grande Du­

chesse Helene Pavlovna.
Cena egzemnlarza kop. 15, nabyć można we 
wszystkich Księgarniach. - 1501 (1 — 3)

Wyszła z druku nowa polka, grywana przez 
erkiestrę Lewandowskiego pod tytułem:

SOUVENIR de TERESPOLE 
par A. Timof6evski, 

i jest do nabycia we wszystkich Księgarzach. 
Skład głównv w Księkarui F. Hiisick, Sena­
torska, Nr 496, wprost pałacu Prymasowskich. 

Cena kop. 15.
________ -1512_______________(1-2) 

POKARM 
DUSZY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ.
Rozmyślanie bolesnej męki 

JEZUSA CHRYSTUSA, 
z dodaniem 

Modlitw do Spowiedzi i Kommunii 
Ś-tej, oraz dwóch sposobów słucha­

nia Mszy Ś-tej, 

przez X. PINART, 
(przekład z francuzkiego).

Pcd tym tytułem wydana książka na pięk­
nym welinowym papitne, znajdoje się w Księ­
garni Michała Glilckiberga, przy ulicy Kra- 
kcwskie-Przedmieście, w psłacu JW. hrabie­
go Krasińskiego Nr 7 (411), oraz we wszyst­
kich innych tak w Warszawie jak i na pro­
wincji. Cena egzemplarza k p. 821/, z prze­
syłka pocztową Rsr. 1. —1271—' (2—3)

Potrze bay jest zaraz 

Młody Człowiek 
do Magazynu Bławatno Galanteryjnego, po­
siadający odpjwicd iie kwalifikacje, oraz do­
bre świadectwa. W alomość w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego pod lit. A. W.

- 1454 -(3-3)

Rekomendacja Guwernerów i Gu­
wernantek

NATALJI CIEŚLIŃSKIEJ, 
ulica Dlnga Nr 32 nowy, wprost Hotelu Niem. 
Zawiadam a Szanowną publiczność, iż ma do 
umieszcienia obecni) najlepszy, wybór Gu­
wernantek Niemek, posiadających język: fran­
cuski, angielski, muzykę i śpiew w wysokim 
stopniu, także Guwernantki Polki, z wyższem 
i niższem wykształceniem, z muzyką i bez. 
Guwernerowie: Francuzi, Niemcy, Polacy, 
Osoby do towarzystwa, Bony Polki i Niemki, 
oraz Panny Służące, Gospodynie i Oficjaliści 
i t. d. Tamże jest do wynajęcia Fortepian 
o 7-mtu oktawach, za umiarkowaną cenę. 
___________ -597—_____________________  
Do dwóch panienek w Warszawie żądam jest

GUWERNANTKA, 
posiadająca klassyczne nauki i muzykę. Wia­
domość na Nowym Świacie, Nr 45, na dole 
w sklepie, gdzie skład Cakrów.-1500 -(1 -1> 

i Osada Zambrów $ 
» położona w gubernji i powiecie Łom- >
> tyńskim, licząca przeszło 3000 mie- < 
O szkańców, n:e ma Lekarza. Okolica o 
V ta zamożnych mieszkańców posiadają- Z
* ca, może któremu z PP. Lekarzy za- >
> pew»ić przyzwoitą praktykę Wiado- <
* mość w Zambrowie u Właściciela A- *
/ pteki. (1-3) ’- 1535 - <
NZ’kZ V* W* V*»Z<»«ZW*

Poszukiwaną jest do towarzystwa starszej 
panienki, osoba ukształcona znająca 
dokładnie jęz,k francuzki i niemiecki. W mia­
rę uczynionych, warunków osoba wymieniona 
otrzyma stół i mieszkanie, z połączeniem 
pieniężn°g) wynagrodzenia. Ulica Erywańska, 
Nr 4 nowy, mieszkania Nr 5. 
___________ —1518—__________ (1—33

Ktoby z Panów Właścicieli Ziemskich, ży- 
czjł sobie ;.

«>««>■*
w średnim wieku do zarządu domu, raczy się 
zgłosić na ulicę Tamka Nr 7 nowy, na pier- 
wszem piętrze, mieszkania Nr 10. Obowią­
zek podobny prztjąć mogę i w Warszawie.

-1515- (1-3)

artystyczny, epatrzony chlubneml świadectwa­
mi praktyki swojej w Wiedniu, w Czechach, 
w Ks. Poznańekiem i Królestwie Polakiem, po 
większych zakładach, poszukuje stosownego 
obowiązku zaraz, lub od S go Michała r. b. 
Oferty pod lit. F. N-, przyjmuje Redakc a 
Kurjera Wars?. —1529— (1—3)

Potrzabną jest zaraz 

SZWACZKA, 
do szycia Rękawiczek. Bliższa wiadomość: 
ulica Twarda Nr 36, mieszkania 21, cd 3 do 
6-ej.-1525(1 -1)

SPZEDAŻ GLANS MASSY WENECKIO
do zaprawy podłóg i posadzek, funt kopiejek 50.

Trwałość i p!ękn iść froterowanej podłogi zależy jedynie' cd doskonałości użytego ma- 
terjału, kto więc raz tylko massę mo ą spróbuje, z pewnością nigdy już innej apretury u- 
żyaać nie bed de.

Kupującym na dalszą sprzedaż odstępuje s’ę stosowny Rabat.

MłAD FROTEROWANIA GLANS MńSSĄ WENECKĄ
Z innych zakładów Wysyłają lodzi na robotę z naczyniami napełnionemi zimna 

rzadką farbą i tą podłogę smarują.
Takie smarowidle zimne (może i pressa woda z piaskową mularską farbą) może 

być piękne, dobre i trwał ?
Robotnicy z mojego zakładu biorą ze sobą massę powyższą w funtsch, aby każdy się 

mógł przekonać o jej gituaku, dopiero na miejsiu, gdzie się robita wykonywa rozpuszcza­
ją massę we wrzącej wodzie i na gorąco zaprawiają. Robotnicy mojego zakładu 
mają czapki z blachami f.rmy.

Aby być dla Ssanownej Publiczności akuratnym, proszę z zamówieniami się zgłaszać, 
na dwa dni naprzól. w. LESSELROTH.

Krakowskie Przedmieście, Nr 7 nowy, dom dawniej Grodzickiego w effeynia prawej 
na parterze. (1-6) — 1364

Skład Olejów i Nafty Amerykańtkiej
od lat 55 egzystujący przy ulicy Długiej, Nr 592. Świeżo zaopatrzosy zsstał w Olej 
makowy, słoneczny, rz pakowy, Inimiy, konopny, Olej r.fiiowany, Oliwa d) palenia 
i maszyn, Pokost, Iran rybi i Terpentyna, Naftę salonową w galonach i na ibsczki, 
Świece stearynowe i Newskie, Cylindry czyli sidła d> lamp, Knoty i Knotki Wiedeń­
skie, Zapałki, Szuwaks, Smarowidła Belgijskie, ocet winny i t. p., polecając się S .anow. 
Puhliczności.-K. Rajczakiewicz (1 4) -1496 -

f/DtoKTiM Pozostawiony jest do sprzedania w Składzie Fortepia- 
nów i Pianin Zagranicznych L. Fraenkla przy 

t 21*5 rogu ulic Bielańskiej i Tłomacktej Nr nowy 2 gt Forte- V
Y-"* 1/ pian palisandrowy, prawie zupełnie nowy, z jednej z pierw- 

szych tutejszych fabryk, o 7miu oktawach, z całym blatem i czt remi siprejcarei, najnow­
szego fasonu i konstrukcji, z tonen pełnym i silnym, z* bardzo przystępną cenę, oraz For­
tepian mahoniowy, bardzo mało używany, prawie nowy, o 7 miu oktawach z całym blatem 
i 4 ma siprejcami, rowego krótkiego fasonu j konnstrukcji, za bardzo przystępną cenę. Paki 
oi Fortepianów i Pianin, są do sprzedania po przystęmych cenach.

(1 -3) _ 1547 _



n
ZDOLNY 

SUBJEKT KSIĘGARSKI, 
znający dobrze handel nut, wprawny w eks­
pedycję sklepową i mówiący o ile możności 
paru obcemi językami, znajdzie 

pod bardzo dobre mi warunkami 
pomieszczenie w Księgarni i Składzie Nut 
Ferdynanda Hosick, Senatorska Nr 496. 

- 1242- (2 3) 
Pożądaną jest 

FRANCUZKA, 
z wysokkm wykszlałceniem, znająca dobrze 
język niemiecki lub ruski. Za oznaczoną 
wspólną umową ilości gedsin, otrzyma stół i 
mieszkanie. Ulica Grzybowska Nr 9, miesz 
kania 4. -1517- (1- 3)

Lekcje Konwersacji 
FRANCUZKIEJ, 

mogą być tdzielaue pr-ez Francuzkę wy­
kształconą i bardzo biegłą w tym języku, nie 
tylko na godziny od od 11 do 4- ej z po­
łudnia w obecnym czasie, ale nawet w za­
mian osobnego pokoju z usługą od 1-go 
Kwietnie. W adom'ść przy ulicy Solnej 
Nr 7, mieszkania 1, z bramy na prawo na 
dol>. -1539— (3-1)

Prof. G. de Prśchamps
Ulica Długa Nr 23 Eldorado) na

1 em piętrze od frontu
Ma do umieszczenia: Guwernantki 

Polki, Francuzki, Angielki i 
Niemki z niższem i wyższem wykształ­
ceniem i muzyką.

(5- 6) - 1049 -

RS. 3.600,
w całości lub częściowo jest do wypożycze­
nia na pierwszy num r hypoteki domów mu­
rowanych w Warszaw ę. Wiad mość przy 
ulicy Granicznej Nr 14 nowy, mieszkania 
Nr 9, między godziną 9-tą a lótą rano.

-1295- (3 -3)

Jest do sprzedania z wolnej 
ręki:

1 Wieś Gózd w gubern i Radomskiej obej­
mująca (122 dzies.1 morgów 244 prętów 218 
stóp 25, o dwie mile od chausse położona, 
niegdyś z młynem, a nateraz grob’ą tylko 
w stanie dobrym do wzniesienia młyna wo­
dnego dogodną. 2. Wieś Siedlew, obejmują­
ca (dries. 270) włók 17 morgów 30, z lasem 
sosnowym i olszowym, z siłymem i fryszertą 
daumłotową ta rzece Czarnej, o mil 5 cd 
drogi żelaznej, a milę od chausse pcł.źonej. 
Bliższa wiadomość u Tymienieckiego we ws> 
Ruszenice w powiecie Opoczyńskim, gubernii 
Radomskiej przez Piotrków i Paradyż. 
 -1415 - (2—2) 
Wiw 

zagraniczne, KOŁDRY do Okrycia 
łóżek, i do podróży, SZLAFROKI 
Syberynowe męzkie i Ubranka Dzie­

cinne dla chłopców kortowe, 
nadeszły do składu mego przy ulicy Chmi 1- 
noj Nr 20, gdzie takowe i pojedyńczo w każ­
dym czasie nabywać można, przytem mam 
do syrzedania kilkanaście kóp desek sosno­
wych 1 ‘/4 cala grubości, 10 łokci długości, a 
6 cali szerokości, po 1 ‘/a kop. łokieć; bale 
3Vi csla grubości, 12 cąli szerokości i 9‘/2 
łokcia długości. — Sklep do sprzedania, na 
kupno którego potrzebny jest kapitał Rsr. 
J,2C0, a rocznego zysku przynoszący netto 
Rsr. 600.____________J. Nassa'ski.

—852—_____________ (6 -6)

Od 1 go Lipca r. b., do wydzierżawienia 

w dobrach Mcszna, trzy w orsty od Stacji 
Pruszków, na trakcie do Rokitna i fabryki 
cukru Józefów położonych. War: nki na miej­
scu. — 1419- (2 — 3)

Do sprzedania:
Dwa Stoły okrtgłe rozsuwane, o pięciu bla­
tach i dwa Stoły o trzech blatach, na orzech 
polittirowaue i jesionowe naturalne, za przy­
stępną cenę, u Stolarza przy uTc? Leszno 
Nr 37 nowy. 1450— (2 - 2)

Koniczyny Czerwonej 
korcy 12, można zamówić po obejrzeniu pró­
by złożonej w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego. Dostawa w marcu bez worka. Cena 
korca rs. 3?. —1152— (2-3)

Pracownia Bielizny 
■HJI fflWffl. 

przy ulicy Długiej Nr 4, wprost kości cła Ś go 
Ducha, przyjmuje wszelkie obstaluntri na ro­
boty bielizny męzkiej i damskiej, którą wy­
konywa jak najlepszym fasonem po cenach 
bardzo umiarkowanych. Tamże dostać moż­
na i gotowi; bielizny. - 1527- (1 3)

Ktoby z panów wdowców, lub 
bezżennych, potrzebował za gospo- 

dynię, lub do zarządu demu, osoby przyzwo­
itej, w średnim wieku, za bardzo małe wy­
nagrodzenie, lub też za samo pomieszkanie i 
życie, nie h raczy pozostawić swój adres 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego, gdzie 
też można powziąść i bliższą wiadomość. 
___________- 1)59-_________ (4-6)

Ważna wiadomość!
Ktoby miał do zbycia saską porcela­

nę, koronki, meble, bronzy, i t. d; zechce się 
zgłosić na ulicę Krakowskie-Przedmieście 
wprost Kopernika do sklepu oznaczonego Nr 
407, gdz'e takowe kupują się i płacą po do­
brych c nach. —1257— (3 -4)—_____
Ktoby z pp. Aptekarzy, na prowincji, miał 
do sprzedania Aptekę, raczy nadesłać szcze 
gółowe wa uaki kupna takowej, do składu 
materjałów aptecznych W go Gsl’ego.

-1526-__________(1-3)
W tych dniach otwartą została 

pod „Trzema Kufia- 
mi“ BAWARJA

Y {i' f-H przy rogu ulicy Mars rałkow- 
skiej Nr 48 i rogu S-to 
Krzyzkiej Nr 33, gdzie 

w każdej chwili meżna dostać piwa z bro­
waru p Haberbuscha, oraz smacznie przy­
rządzonych przekąsek zimnych i gorących, 
jak również i różnych napoi z ciem się 
poleca K. DIDIER —1519— (1-1)

WDOWA AUMAN 
niniejszem ma zaszczyt powiadomić Szanow­
ną Publiczność, że nabyws-y w dniu <l’i 
szejszym na swoją rękę KAWIARNIĘ 
znajdującą s'ę przy ulicy Długiej pod Nr 10, 
gdzie cyrkuł 111, przygotowuje w takowej 

PRAWDZIWIE GOSPODARSKĄ 
po cenie 5-ciu kouiejek za szklankę —oraz 
czekoladą z fabryki Wedla, w najlepszych 
gatunkach po kopojek 10 za szklankę. Co do 
czystości mleczywa i w ogóle sumienności 
w zadośćcz; nieniu wymaganiom Szanownych 
Gcści, na miejsui przekonać się można. 
___________ -1528 -_________ (1 1)

OBRAZY I MEBLE,
Ktoby życył sobie nabyć Biurko mahoniowe 
w stylu Cesarstwa pierwszego lub bardzo 
niezły obraz olejny, dość sporych roznfarów, 
Jezus, Marjs, Józef wyobrażający, lab dwa 
pomniejsze, takoż religijnej treści; znajdzie 
p<mienione rzeczy na zawołanie, codziennie 
od godziny 9-ej rano do 12 ej po południu 
pod Nr 38 domu, 9 m eszkania, przy Jerozo­
limskiej ulicy, róg Marszałkowskiej, dom 
Lotta,—1391 -(1 3)

na ocieleniu około 15 Marca, do sprzedania 
zaraz przy ulicy Nowo-Senatorsk ej Nr 4 
nowy. 1379— (3—3)

Ktoby miał do sprzedania 

-a©. PARE ■ 
młodych, rosłych, w cenie od rsr. 500 do 7C0, 
raczy zostawić adres swój pod literami A. B. 
w Młynie Parowym, dawniej Bankowym, przy 
Alei Jerozolimskiej. —1428 (3—3)

używany, na leżących resorach, w bardzo 
dobrem stanie, jest do sprsedania przy Po­
wązkowskich rogatkach, Nr 2 nowy, u Sobo­
lewskiego. — 1447— (2—3)
'“MEBLE DO SPRZEDANIA: 
a) Kanapa, stół przed kanapę, 2 fotele i G 
krzeseł, wszystkie mahoniowe, wysłane wło­
sem, za rubli 75. b) Kredens jesionowy i ta- 
kiż stół z kUpam’, za rubli 16. c) Szafa du 
ża sosnowa, malowana, za rubli 12, Wiado­
mość u stróża Józefa przy ulicy Erywańskiej 
pod Nr 10 nowym, w domu lir. Zamojskiego.

-1522 (1 1)

W Druksrai Karjera Wanzawskiago — Fias Teatreiay, lir. 473c (nowj 5).

Ktoby sobie życzył z Panów Obywateli przyjąć 

PRAKTYKANTA 
na wieś, za opłatą, 

zechce zostawić swój adres w Redakcji Ku­
rjera Warszawskiego pod literami M. Z. 
__________ -1387-__________ (3 3) 

Do sprzedania
GARNITUR MEBLI 

mahoniowych, świeżego fasonu, rypsem kryty, 
składający się z kanapy, 2 fotel’, 6 krzeseł, 
stołu przed kanapę, oraz lustro, szcsląg i 
różne domowe meb[e. Ulica Sienna Nr 2 no­
wy od Marszałkowskiej, w podwórzu, w pra­
wej oficynie na dole. (2 3) —1432—

Są do sprzedania różne MEBLE, 
przy ulicy Żórawiej podNrena 10, piąty dom 
od placu Ś go Aleksandra, istniejący dawniej 
w Pałacu Krasińskich, własnego wyrobu, ja­
ko to: Garnitury Mahoniowe, Orzechowe, Pa­
lisandrowe, wydane i pokryte rypsem weł­
nianym; są także Biurka, Toalety, Umywał 
nie, Łóżka, Klęczniki, Stoliki do kart, Kre­
densu, Stoły obiadowe, Krzesła wyplatane, 
Szafy, Komody, Szeslongi i Sofy, wszystko po 
cenie przystępny.—Jest Garnitur mało użyty. 
Adam Lewanowicz. —1155— (4 6)

Ulica Nowy-Świat Nr 31 nowy, dom W-go 
Zalterga. Z powodu nzglego wyjazdu, jest 
do sprzedania piękny nało używany 

Garnitur zielony aksamitny, 
złoiony z kozety, 2 foteli, 6 krzeseł, 4 na- 
pzleonek, zrobionych na urząd pr;ez najlep­
szego tapicera, jak również 4 portiery zielo­
ne aksamitne i 2 lamberliny z piękn mi oz­
dobami.-Oprócz tego azeszlęg rypsem kryty 
i t. p. przedmioty, Antressole Nr 3, mieszka­
no ed frontu, wiadomość na miejscu. 
___________ -1535 -_________ (1—3)

Z przyczyny nagłego wyjazdu, pozostawio­
no do sprzedania

Fortepian i Pianino 
mahoniowy, w stanie nowym, fabryki Krala i 
Seidlera, o 7-miu oktawach, z wiszącą meta­
lową blatą i 4 ma sprejcami i tonem koncer­
towym, zamian s:ę przyjmuje: Ulica Zielna 
Nr 22, róg Ś-to Krzyzkiej, widzić można od 
gadziny 3 po południu. -1545 - (i— 3) 

 
Jest do wynajęcia Pokój 

A jeden z meblami drugi bez me- 
bl’’ PrzY C|i każdego 

ijgHUBL czysu.—Tamże są różne ME­
BLE do sprzedania jako to: 6 krzeseł ma­
honiowych, krytych Utrechtem zielonym, 
szeslęg i kozeta kryte safjanem, biurko i 
konsola mahoniowe, sofa i krzesła wyplata­
ne jesionowe, toaletka damska z lustrem, 
kosz żelazny do drzewa, rolety na 4 okca, 
lampy i kinkiety naftowe i szafka do łóżka 
mahoniowa. Wiadomość pod Nrem 6, ulica 
Bic-lańska naprzeciw Hotelu Lipskiego na 2 
piętrze, pod Nr 17. (3-3) — 1392 -

Za 12 rs. miesięcznie, 
jest do odnajęcia od 1-go Kwietnia przy uli­
cy Zakroczymskiej Nr 9 nowy, Pokój ob­
szerny) o dwóch oknach, porządnie umeblo­
wany, na 1-szym piętrze, w wielkim dzie- 
dzieńcu wprost bramy, w którym są klomby 
i świeże powietrze. Ktoby sobie życzył może 
mieć usługę. Tamże jest pianino zagra­
niczne za 300 Rs. do zbycia, które kosztowa­
ło 500 Rs. i wielka toaleta damska cudnej 
piękności (arcydzieło), dla amatora.

—1344 - (2-3)
Żądane jest

Mieszkanie z meblami, 
złożone z 3 ch lub 4-ch pokoi, w środku mia­
sta. Ktoby takowe miał do wyoajęca, zech 
ce swój adres zostawić w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod literami A. B.

-1363- (2 3)

złożone z 3 ch pokoi i kuchni, z dwoma od- 
dzielnemi wchodami, z powoda wyjazdu, jest 
do wynajęcia zaraz przy ulcy Silnej domu 
Nr 7 nowy, mieszkania Nr 12; przy salonie 
jest balkon. Cena Rs. 225 rocznie. Wiado­
mość na miejscu. —1424— (3 3)

Potrzebne jest cd Ś go Jana

MIESZKANIE 
złożone z 10-ciu pokojów, z wygodami gjspo- 
darskiemi, położone przy ulicach: Długiej, 
Miodowej, Senatorskiej, Rymarskiej, Bielań­
skiej, Czy.tej lub Mazowieckiej. Wiadomość 
oddać proszę przy ulicy Przejazd Nr 11, miesz­
kania Nr 4. -1487- (2—3)

APARTAMElW ’ 
przy Nowym-Świecie z meblami, do najęcia 
od 1 go Kwietnia r. b , miesięcznie albo pół­
rocznie, składający się z 7 pokoi, przedpo­
koju, kuchni, spiżarni, piwnicy, stajni i wo­
zowni, na ulicy Chmielnej przy Nowym- 
Świecie Nr 1 nowy. Wiadomość u stróża 
tegoż domu na dole. —1175— (2 3)

Potrzebne jest

Mieszkanie dla kawalera 
składające się z jednego Pokoju i kuchni lub 
dwóch małych z kuchenką lecz w środku mia­
sta, a mianowicie przy ulicach: Krakowskie- 
Przedmieście, Senatorska, Czysta, Niecała, 
Bielańska i Miodowa. Ktoby takiwe z Panów 
właścicieli posi adał, zechce zawiadomić u- 
trzymującą bufet w Łtżni Akcyjnej przy 
Zjeździe. (3-3) 1367 -

umeblowany^ 
oddzielny, widny, suchy, na 1 piętrze, z pi’ 
knem wejściem, do najęcia od 1-go Marca, za 
cenę rs. 15 miesięcznie. Wiadomość w pa­
łacu Uruskicb, na Krakowskiem Przedmieściu, 
u odźwięrnege. -1531- (1-1)

Trzy pokoje, kuchnia na dole, są do 
najęcia w każdym czasie,—mogące służyć 
na jaki zakład lob t:ż pomieszkanie pry. 
watne, przy ulicy Nowy-Świat Nr 9.

- 1524- (1 j)
SKLEP, 

obszerny z pokojem i piwnicą napryacypal- 
nej ulicy, wraz z uttnsyljami jest do odstą­
pienia. Wiadomość na rogu ul e Krakowskie­
go Przedmieścia i Królewskiej, w dotnu da­
wniej Bajera obecnie W go Satlera, w skła­
dzie Płótna i bielizny; tamże sprzedają 
się różne bielizny i płótna po cenie nader

U dzierżawcy w Szpondowie pod Płońskiem

SRBADZIOW
dnia 26 Lutego w nocy, PARĘ KONI 
1-szy jasno-gniady lat 8, z gwiazdą na łysi­
nie, cztiry nogi niżej kolan białe, wzrost 
więcej średni, budowa silna; 2 gi ciemno- 
gniady, lat siedm, bez odmiany, mniejszy, u 
obulwóch do kolan ogony obcięte. Uprasza 
się zwrócenie uwagi na takowe i o danie pod 
powyższy adres wiadomości, za nagrodą rs. 20. 
___________- 1510 -__________ (1-3)

Nagrody Rs. 50.
W przejeździć z Brackiej ulicy na Elekto­
ralną, naprzeciwko Banku, uroniono z kie­
szeni trzy Listy Likwidacyjne po rs. 
100, Nra 135,389-138,381—12u,697. Ktoby 
znalazł, niech da wiadomość na ulicę Złotą, 
pod Nr 12, mieszkania 6. —1494— (2 3)

Dnia 27 Lutego r. b. o godzinie 6 i pół 
wieczorem zgubiona na trotoarze uTcy Sena­
torskiej, przed Resursą Kupiecką PAKIE- 
CIK obwimęty, składający się ź 5 zeszjtów 
rękopismu i 5 książeczek niemieckich, trak­
tujących o kwiatach. Łaskawy znalazca ra­
czy takowy zwrócić do właścicielki domu 
przy ulicy Nowolipki Nr 25 za nagrodą. 
___________ —1506 —_________ (2- 2)

W dniu 22 b. m., wieczorem, podczas óbrrę- 
du Ślubnego w kościele Ewangelicko-Augs- 
bu skim, zaginął SZAL FRANCUZKA 
z takąż frendzlą i tuieckiemi szlakami. Ła­
skawy znalazca zwrócić raczy takowy za 
przjzwoitą nagrodą, na plac Krasiński pod 
tir 3 nowy, do Rządcy tegoż domu. 
____________—1470—_________ (2 3)

Nagrody Rs. 2.
W poniedziałek rano przechodząc Nowym- 

Świstem (dśgo Krzyża po lewej stronie 
między u’icą Ordynacką a Strażą Ogniową, 
zagniła suczka szczenię, czarna kudłata, 
z czerwoną tkssamitką na szyi. Łaskawy 
znslasca, raczy takową odesłać pod Nr 6, 
ulica Aleksandrja do P. Kuszla. —1376 -

Dnia 27 b. m., pozostawioną została w Wiel­
kim Teatrze, ua 1 piętrze Amfiteatru, w dru­
gim rzędzie

Mufka Tumakowa.
Uprasza się niniejszem osobę, która takową 
prawd ipodobnie yrzez nieuwagę zabrała, ó 
zwrot cnej <b Kantoru Kurjera Warsz. 
_______ 1530—_______________ (1-2)

Nagrody Rs. 5.
Dnia 11 (23) Lutego r. b. przyleciał ze w 
i zaginął

PIES DUŻY CZARUY,
z gatunku Neufiundlatdzkiego (terre-neuve), 
z bialemi plamami na piersiach i białym 
włosem na samym końcu egona. Łaskawy 
znalazca raczy go odprowadńć za powyższą 
nagrodą, na ulicę Jerozolimską Nr 32 nowy, 
na pierwsse piętro, d> mieszkania naprawo. 
Nieprawy posiadacz do odpowiedzialności po-1 
ciągniętym zostanie. —1493— (3- 3)

W Niedzielę, dnia 23 Lutego, około godzi­
ny 10 tej wieczór, zginął PIESEK poko- 
kojowy, czarny, z żółtemi łapkami, ze skó­
rzanym naszyjnikiem i blaszką z 1872 roku. 
Łaskawy znalazca za nagrodą Rs. 1, ę;czy 
go odprowadzić do domu pod Nr 18, ul -• 
Ś-to Krzyzka, do Pułkownikowej Majewski ’j. 

-1509 - (1- 1)—................. ....................  — —...... —.......   infiK
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